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Rybacy usteckiego 
»Korabia« 
wykonali 

roczny plan połowów

250 q zboża dostarczyli 
zbiorowo państwu 

chłopi gromady Sucha

Nie wolno popadać 

w samouspokojenie!

Zwiększać tempo dostaw 

abynadrobić zaległości
Wykonanie proc, planów dziennych

Niech ambicję każdego chło­
pa, każdej spółdzielni produk­
cyjnej i gromady będzie zna­
lezienie się na tablicy honoro­
wej przodujących w wypełnia­
niu patriotycznego obowiązku 
wobec Ludowej Ojczyzny.

WARSZAWA. Przedstawiciel 
delegacji naukowców francu­
skich zwiedzających obecnie 
nrsz kraj, profesor uniwer­
sytetu w Nancy — Pierre Gra- 
pin złożył przedstawicielowi 
Polskiego Radia następujące 
oświadczenie dotyczące propo­
zycji rządu PRL zawarcia trak 
tatu przymierza i pomocy wza­
jemnej między Polską i Fran­
cją:

„Delegacja profesury francu 
skiej, przebywająca obecnie w 
Warszawie, nawiązując do pro 
pozycji rządu polskiego z 25 
sierpnia br. wystosowanej do 
rządu francuskiego — stwier­
dza, że popiera każdą inicjaty­
wę. która w ramach Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych mo 
że przyczynić się do zlikwido­
wania napięcia międzynarodo­
wego. Z obrazu ruin — świa­
dectwa cierpień i systematycz­
nego niszczenia Warszawy, de­
legacją czerpie z najgłębszym 
uczuciem nowe siły do walki 
przeciwko usiłowaniom stwo­
rzenia „europejskiej wspólno­
ty obronnej" i remilitaryzacji 
Niemiec we wszelkiej postaci.

Chłopi Ziemi Koszalińskiej I 
Bierzcie przykład z przodują­
cych spółdzielń produkcyjnych 
i gromad indywidualnych. YJy- 
pełniajcie przed terminem swe 
obowiązki wobec państwa. 
Organizujcie zbiorowe dosta­
wy ziarna do punktów skupu.

Na listę honorową gromad 
i spółdzielń produkcyjnych, 
które przed terminem wykona-

Delegacja z radością stwier­
dza żywotność przyjaźni pol­
sko-francuskiej i widzi w 
dziele odbudowy i rozwoju 
Polski dowód twórczych sił 
bratniego narodu. Przyjaźń ta 
oznacza dla niej wzrastającą 
nadzieję pokoju1'.

Dokładne sprawozdanie z 
ostatniego dnia obrad francu­
skiego Zgromadzenia Narodo-

PEKIN. Z Hanoi donoszą, 
że Naczelne Dowództwo Wiet 
namskicj Armii Ludowej prze 
kazało Dowództwu Francu­
skich Sił Zbrojnych w Wietna­
mie pismo protestujące prze­
ciwko naruszeniu układu w 
sprawie wymiany jeńców wo 
jennych. W piśmie tym stro­
na ludowa wskazuje na to, że 
intrygi strony francuskiej, sto 
jece w sprzeczności z ukła­
dem w sprawie wymiany jeń 
ców wojennych, powodują tru 
dności i zwłokę przy wymia­
nie jeńców wojennych. Stro­
na francuska nie przekazuje 
ustalonej liczby jeńców, a w 
niektórych punktach wymia­
ny powofuje kilkudniowe 
przerwy. Na przykład w Wiet 
Tri od 18 do 23 sierpnia prze 
prowadzano wymianę jeńców 
wojennych jedynie w ciągu 2 
dni, poza tym strona francu­
ska nie przekazała jeńców 
wojennych, których nazwiska 
figurowały na listach wymla 
ny, 22 sierpnia w Ninhgiang 
spośród 2.000 osób, figurują­
cych na listach wymiany, stro 
na francuska nie przekazała 
284 osób.

Jak podaje Wietnamska A-

Przodujący nauczyciele — 
uczestnicy sierpniowej kon­
ferencji — zwiedzają wysta­
wę osiągnięć uczniów szkół 
zawodowych. Na zdjęciu: przo 
dujący nauczyciele szkół za­
wodowych woj. warszawskie 
go, odznaczeni na sierpnio­
wej konferencji Srebrnymi 
Krzyżami Zasługi Stefan Swi 
tałski z Płocka oraz Franci­
szek Koziński — wizytator 
DOSZ, oglądają jeden z ekspo 
natów wystawy — aparat do 
pomiarów twardości stali wy 
konany przez uczniów Zasad 
niczej Szkoły Metalowej przy 
ul. Konopczyńskiej w War­
szawie.

• * *
Już jutro we wszystkich 

szkołach zadźwięczą dzwon­
ki na pierwsze, lekcje 
w nowym roku szkolnym 
1954/55. Nauczycielstwo w ca 
łym kraju wita nowy rok 
szkolny świadome swej donio 
siej roli w wychowaniu mło­
dego pokolenia na ofiarnych 
budowniczych socjalizmu i go 
rących patriotów. W mia­
stach wojewódzkich w prze­
dedniu rozpoczęcia nauki Zwią 
zek Zawodowy Nauczycielst­
wa Polskiego zorganizował 
liczne imprezy dla nauczycie­
li z okazji powitania nowe­
go roku szkolnego.

gencja Prasowa, władze kliki 
baodaiowskiej za zgodą władz 
francuskich celowo wstrzy­
mują wymianę jeńców. Jak 
wynika z oświadczeń zwolnio 
nych jeńców, tysiące osób wy 
wozi się do południowego 
Wietnamu. Część jeńców wo­
jennych klika baodaiowska 
wywiozła na wyspę Poulo 
Condor i Phu Quoo.

wego nad sprawą rafvflkac/i 
układu EWO zamieścimy w na­
stępnym numerze „Głosu".

Powyżej zamieszczamy tabełkę, ilustrującą wykonanie 
dziennych planów skupu zboża w okresie 27 — 28 — 29 
sierpnia oraz wykonanie planu miesięcznego do 29 bm. we 
wszystkich powiatach województwa. O czym świadczy to ze­
stawienie? Niewątpliwie o tym. że w ostatnich dniach wy­
raźnie zwiększył się napływ ziarna do punktów skupu. 27 
sierpnia wszystkie powiaty wykonały plan dzienny z nadwyż­
ką. 28 sierpnia, planu dziennego nie wykonał tylko powiat 
miastecki. 29 sierpnia — w niedzielę — chłopi wielu gromad 
organizowali zbiorowe, manifestacyjne dostawy, przekracza­
jąc w powiecie wałeckim i sławneńsklm dzienne planv skupu.

Nie wolno jednak popadać w samouspokojcnlc. W wyko, 
naniu planowych dostaw zboża wiele powiatów posiada po­
ważne zaległości. Aby zaległości te jak najszybciej odrobić, 
trzeba codziennie przekraczać plan. Poważne oznaki s.itnou- 
spokojenla Istnieją w powiecie miasteckim. Powiat ten przo­
dował w realizacji planów dziennych. W dwóch ostatnich 
dniach Miastko planu nie wykonało. Wydaje się celowe przy- 

(Dokończenle na 2 str.)

Oświadczenie delegacji 
naukowców francuskich 
przebywających w Polsce

„Dar Pomorza11 
powrócił z rejsu 
szkoleniowego

GDYNIA. Do Gdyni powrócił 
z blisko 2-m;esięcznego rejsu 
szkoleniowego statek szkolny 
„Dar Pomorza". Na pokładzie 
tego pięknego żaglowca kilku­
dziesięciu uczniów niższych 
kursów Szkoły Morskiej prze­
płynęło trasę z Gdyni poprzez 
Morze Północne i Kanał la 
Manche na Atlantyk, następnie 
przez Gibraltar na Morze Śród 
ziemne i z powrotem do portu 
macierzystego.

Naczelne dowództwo 
Wietnamskiej Armii Ludowe] protestuje 

przeciwko naruszaniu układu 
w sprawie wymiany jeńców wojennych

ma własny motor i młocarnię 
— jednak „nie śpieszy" się 
z dostawą. Podobnie Anna 
Paszkiewicz. Należy dodać, 
że Anna Paszkiewicz zalega 
z dostawami zboża również 
za ubiegły rok.

BK

Nauczycielstwo 
całego kraju 

wita nowy rok szkolny

Niedziela, 29 sierpnia br., 
była radosnym dniem dla za­
łóg pływających usteckiego 
„Korabia", dla wszystkich 
pracowników lądowych i kie­
rownictwa bazy. W tym dniu 
bowiem, jednostki pływające 
powracające z odległych ło­
wisk wiozły pierwsze ponad­
planowe tony ryby, już na 
poczet realizacji długookreso­
wych zobowiązań.

29 sierpnia Przedsiębior­
stwo Połowów i Usług Rybac­
kich „Korab" w Ustce wyko­
nało plan gospodarczy na 
rok 1954 w 100.5 nroc. Złożrł 
się na to wysiłek wszystkich 
załóg pływających, które nie 
żałujac serdecznego trudu, nie 
jednokrotnie w bardzo cięż­
kich warunkach atmosferycz­
nych niezłomnie wal?zvłv o 
przedterminową realizację 
rocznego nlopu połowów i o 
pełną realizacje długookreso­
wych zobowiązań.

W walce tej, rybakom dziel 
nie pomagali pracownicy lądo 
wi i administracja. Systema 
tycznie opiekowała się nimi 
podstawowa organizacja par­
tyjna i rada zakładowa. Po­
magali im pracownicy sieciar 
ni, warsztatów pogotowia 
technicznego, przetwórstwa, 
przeładunku, transportu i in­
nych działów.

Najlepsze wyniki w realiza 
cji rocznego planu połowów 
osiągnęły załogi następujących 
jednostek pływających:

Załoga „Ust 8“ z szyprem 
Kazimierzem Jermakowiczem, 
która w dniu 28 sierpnia o- 
siągnęła już 140 proc, roczne­
go planu połowów; załoga 
„Ust 13" z szyprem Janem 
Prusem — 132,7 proc.; załoga 
„Ust 10“ z szyprem Januszem 
Korczem — 130,5 proc.; zało­
ga „Ust 35“ z szyprem Pio-

Uchwiła Prezydijm 
Rady Najwyższej 

ZSRR
MOSKWA. Prezydium Ra­

dy Najwyższej ZSRR na 
wniosek Rady Ministrów 
ZSRR utworzyło na bazie 
przedsiębiorstw i organiza­
cji Ministerstwa Floty Mor 
skiej i Rzecznej — Ogólno­
związkowe Ministerstwo 
Floty Morskiej ZSRR oraz 
Ogólnozwiązkowe Minister­
stwo Floty Rzecznej ZSRR.

Obydwu ministerstwom 
przekazano przedsiębior­
stwa i organizacje według 
wykazu zatwierdzonego 
przez Radę Ministrów 
ZSRR.

W ostatnich dniach poważ­
nie zwiększyła się ilość ma­
nifestacyjnych, zbiorowych do 
staw zboża przez chłopów po­
wiatu koszalińskiego. W nie­
dzielę, 29 sierpnia zbiorowo 
dostarczyli zboże chłopi z gro 
mad Jamno, Labusz .oraz 
Skwierzynka w gminie Kosza­
lin.

Na wyróżnienie zasługują 
chłopi z gromady Sucha. Do 
punktu skupu w Sianowie 
22 chłopó*’ tej gromady przy­
wiozło zbiorowo i manifesta­
cyjnie 250 ą ziarna. Wśród 
nich Jć/zef Mazur wykor.al 
swój roczny plan dostaw zbo 
ża w 95 proc. Józef Mazur na 
bieżąco wykonuje również obo 
wiązkowe dostawy żywca i 
mleka. Wacław Radziun. któ­
ry już w całości wykonał pla­
ny dostawy żywca i mleka, w 
czasie zbiorowej dostawy 
również w 95 proc, zrealizo­
wał swój roczny plan sprze­
daży zboża państwu. Ni wv- 
różnienie z gromady Sucha za. 
sługują również w wykonaniu 
obowiązków wobec państwa 
Zofia Strzałkowska oraz Wla 
dysław Arbas I Jan Arbas.

Organizatorem zbiorowej 
'dostawy w Suchej bvia pod­
stawowa organizacja partyj­
na oraz chłopi —członkowie 
ZSL. Dziwić się tviko należy 
prezesowi gromadzkiego kola 
ZSL — Tadeuszowi Walkowia- 
kowi, który na zebraniu gro­
madzkim deklarował swój u- 
dział w dostawie i agitował 
do tego innych, jednak kiedy 
długi sznur furmanek z Su­
chej ruszył do punktu skupu 
— brak było wśród nich Wal- 
kowiaka. Obok niego ociąga­
ją się w wykonaniu. obowiąz­
kowych dostaw wobec pań­
stwa Józef Jasiak i Anna 
Paszkiewicz. Józef Jasiak

trem Jefimowem — 126,5
proc.; załoga „Ust 1“ z szy­
prem Janem Gójskim —
121.3 proc.; załoga „Ust 3"
z szyprem Józefem Wojtaii- 
kiem — 120,3 proc.; załoga 
„Ust 37“ z szyprem Tadeu­
szem Bugajewskim — 119,3
proc.: załoga „Ust 7“ z szyp­
rem Grzegorzem Raube —
119.3 proc.; załoga „Ust 33“ z
szyprem Bronisławem Kopic- 
kim — 119 proc.; załoga „Ust 
11" z szyprem Mieczysławem 
Szejiskim — 113.9 proc.; zało­
ga „Ust 14“ z szyprem Pio­
trem Ostrowskim — 109,1
proc, i załoga „Ust 2-1“ z szy- 
nrem Franciszkiem Prusem, 
która 29 sierpnia osiągnęła 
108.2 proc, rocznego planu po­
łowów. Załogi pływające tych 
jednostek w największej mie­
rze przyczyniły się do tak 
wielkiego sukcesu usteckiego 
„Korabia".

(Dokończenie na 2 str.)

• TOKIO

Jak podaj- Japońska agencja 
Kiodu Cusin, w prefekturze Hi­
roszima zebrano Jut ponad mi­
lion podpisów na rzecz zakazu 
broni atomowej I wodorowej. 
Listę z podpisami przestano do 
ONZ w celu przedstawienia jej 
na sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ.
• MADRYT

Grupa faszystowskich genera­
łów hiszpańskich opuściła w so­
botę Madryt udając się do Nie­
miec zachodnich, zamierzają oni 
zobaczyć amerykańskie urządze­
nia Wojskowe w Niemczech za­
chodnich. Grupie tej towarzyszy 
attache’ wojskowy ambasady ame 
rykańsklej w Madrycie.

ły w 100 proc, roczny plan 
obowiązkowych dostaw zboża, 
wpisały się:

I z OSTATNIEJ CHWILI Nowo porażka polityki 
imperialistów amerykańskich 

Francuskie Zgromadzenie Narodowe 
317 głosami przeciw 264 
odrzuciło projekt układu 

o „europejskiej wspólnocie obronnej"
PARYŻ. Jak podaje agencja AFP, francuskie Zgroma­

dzenie Narodowe większością głosów uchwaliło wniosek 
gen. Aumerana, stwierdzający bezcelowość debaty nad 
EWO. Jak wiadomo, przyjęcie tego wniosku jest równo, 
znaczne z odrzuceniem układu o „europejskiej wspólnocie 
obronnej". Za rezolucja Aumerana glosowało 317 deputo­
wanych — przeciwko 264.

Podwilcze {
SPÓŁDZIELNIE PRODUK 

imina Łęczno
CYJNE 

pow. Białogard
Gudowo Drawsko Drawsko
Boguslowice Charzyno Kołobrzeg
Boryszewo Dobiesław Sławno

Podgórki Lejkowo 
GROMADY INDYWIDUALNE

Sławno

Pfotowo gmina Niezabyszewo pow . Bytów
Łupawka Jasień Bytów
BytówWieś Bytów Bytów
Nowy-Borek Stary-Borek Kołobrzeg
Łożnica Hanki Wałcz
Wietrzno Polanów Sławno
Dunowo Świeszyno Koszalin
Kruszyno Zelki Słupsk
Mielno Zelki Słupsk
Wysoka Gardna Wielka Słupsk
Potulice Cierznie Człuchów
Kotliny Drawsko Drawsko

Powiat 27.VIII 28.VIII.
Plan

29.VIII, miesięczny

Bytów 218 227 50 131
Zlotów 142 181 20 97
Miastko 181 70 26 87
Człuchów 142 169 36 83
Drawsko 124 131 73 82
Wałcz 147 185 137 80
Sławno 192 243 141 75
Szczecinek 111 151 35 63
Słupsk 104 173 41 58
Białogard 124 149 22 52
Kołobrzeg 156 159 49 50
Koszalin 139 113 85 45



Depesza KC SED 
do KC Francuskiej Partii 

Komunistycznej
BERLIN. Jak donosi dzien­

nik „Ncues Deutschland" Korni 
teł Centralny Niemieckiej So 
cjalistycznej Partii Jedności 
wystosował do Komitetu Cen 
tralnego Francuskiej Partii Ko 
munistycznej depeszę, w któ 
rej stwierdza m. in.:

— Dążymy do nowych, trwa 
łych oraz opartych na zaufa­
niu i wzajemnym szacunku, 
przyjaznych stosunków mię­
dzy naszymi naroJami. Naro 
dy nasze nigdy już nie powin 
ny walczyć zbrojnie przeciw 
sobie. Narody nasze nigdy 
nie pozwolą na wciągnięcie 
ich do imperialistycznych a- 
wantur.

Walka przeciwko agresyw­
nej koalicji, jaką jest „europej 
ska wspólnota obronna", jest 
wobec dążeń żądnych odwetu 
snilitarystów zachodnio-nie- 
mieckich do uzbrojenia się i 
zaatakowania innych naro­
dów nieodzowną koniecznoś­
cią dla naszego narodu i dla 
narodu francuskiego.

Manewry różnych polity­
ków mające na celu zdławie­
nie patriotycznego ruchu wy 
stępującego przeciwko EWO z 
obu stron Renu, nie mogą od 
wrócić uwagi od niebezpie­
czeństwa remilitaryzacji Nie 
mieć zachodnich.

Ponowne uzbrojenie milita 
rystów niemieckich, niezależ­
nie od formy w jakiej by się 
odbyło, stanowi olbrzymie 
niebezpieczeństwo dla pokoju

Walka przeciwko EWO 
w Niemczech zach. 

przybiera na sile
BERLIN. Dnia 27 bm. odby 

ła się w angielskim sekto­
rze Berlina konferencja pra­
sowa, zwołana przez F. Bar­
ta, przewodniczącego zachod- 
nio-berllńskiego kemitetu do 
spraw referendum ludowego 
w kwestii: „ze traktatem po­
kojowym j wycofaniem wojsk 
okupacyjnych czy za układem 
o EWO i „układem ogólnym" 
oraz pozostawieniem wojsk o 
kupecyjnych na lat 50?" F. 
Bart zakomunikował, że wła 
dze Berlina zachodniego za­
broniły działalności komita­
tu do spraw referendum lu­
dowego, eo sprzeczne jest z 
konstytucją i stanowi brutal 
ny zamach n> prawo ludno­
ści Berlina zachodniego do 
swobodnego wyrażenia swej 
woli.

F. Bart przypomniał, że 
komitet systematycznie infor 
mował odpowiednie władze

Rybacy usteckiego „Korabia** 
wykonali roczny plan potowów

(Dokońcitnie i 1 itr)
W niedzielę przed połud­

niem serwis „Korabia" otrzy­
mał meldunek z morza;

— Halo, radio Korab! 
Wszystkie jednostki pływające 
schodzą z łowiska. Oczekuj­
cie nas w bazie około godz. 
17-ęj. Wieziemy ponadplano­
we tony ryby już na poczet 
długookresowych zobowiązań.

* * *
Około godziny 17-ej z nad­

brzeża wyładunkowego widać 
zbliżające się maszty pierw­
szej jednostki. Po chwili pod 
wyładunek podchodzi kutęr 
„Ust 13" prowadzony przez 
odznaczonego Srebrnym Krzy­
żem Zasługi przodującego 
szypra Jana Prusa. Oczekują 
go na nadbrzeżu przedstawi­
ciele dyrekcji, podstawowej 
organizacji partyjnej 1 Innych 
organizacji masowych. Jest 
tu również sekretarz KM 
PZPR tow. Stefan Raczkow­
ski.

Orkiestra gra marsza- 
Przedstawiciel dyrekcji, tow. 
liski wręcza szyprowi „Ust 
13“ wiązankę kwiatów, dzię­
kuje załodze za dotychczaso­
we sukcesy i tyczy jej no­
wych sukcesów, w pełnej rea­
lizacji długookresowych zobo­
wiązań. Członkowie załogi 
„Ust 13" dziękują za tycze­
nie i zapewniają, te w przy­
szłości nie zawiodą zaufania 
i wypełnią wszystkie wskazą 
n!a nasze! partii.z >f».. z. --J.
chodzą z-łogi kutrów „Ust 

w Europie i dlatego nie wol­
no do tego uzbrojenia do­
puścić.

Masy pracujące Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
spełniają wskazania Ernsta 
Thaelmanna. Ich walka o u- 
trzymanie pokoju jest natch­
nieniem dla wszystkich miłu­
jących pokój ludzi w Niem­
czech zachodnich, występują­
cych przeciwko rządowi mo­
nopolistów i militarystów 
niemieckich, rządowi prowa­
dzącemu politykę „europej­
skiej wspólnoty obronnej". Co 
raz więcej ob’awów w Niem­
czech zachodnich wskazuje na 
rozpoczynający się kryzys a- 
wanturniczej polityki Ade- 
nauera.

Wiemy, że francuskie masy 
pracujące odrzucają z całą sta 
nowczoścla politykę „europej­
skiej wspólnoty obronnej", da 
jąc tym samym wyraz zdecy­
dowanemu dążeniu wszyst­
kich miłujących pokój ludzi do 
zapewnienia bezpieczeństwa 
Europy.

Jesteśmy przekonani, że po 
kojowe współistnienie państw 
europejskich w ramach syste­
mu bezpieczeństwa zbiorowe 
go jest możliwe 1 że system ta 
ki będzie stworzony.

Niech żyje międzynarodowa 
solidarność francuskiej i nie­
mieckiej klasy robotniczej!

Niech żyje trwała przyjaźń 
obu naszych narodów!

zachodnlo-berlińskie o swej 
działalności. Mimo to jednak 
nrasa zachodnio-berlińska u- 
porczywie przemilczała dane 
opublikowane przez komitet 
w sprawie pomyślnego prze­
biegu referenium ludowego, a 
w szczególności fakt, że z 200 
tysięcy mieszkańców Berlina 
zachodniego objętych dotąd 
przez referendum przeszło 
190 tys. wypowiedziało się 
za traktatem pokojowym i 
wycofaniem wojsk okupacyj­
nych, podczas gdy za ukła­
dem o „europejskiej wspólno 
cie obronnej'* wypowiedziało 
się niespełna 3 tys. osób.

Odpowiadając na pytanie 
jednego z korespondentów, F. 
Bart podkreślił, że bez wzglę 
du na zakaz referendum lu<To 
we będzie kontynuowane, al­
bowiem ruch ten ogarnął sze 
rokie warstwy ludności Berli 
na zachodniego.

35“ z szyprem Piotrem Jefi- 
mowem i „Ust 4“ z szyprem 
Stanisławem Pastwą. Powta­
rza się ceremoniał, wręcze­
nie kwiatów, życzonla i lamp­
ka wina. W międzyczasie 
przy dźwiękach orkiestry do 
nadbrzeża dobijają pozostałe 
jednostki. Radość jest wiel­
ka. Wszystkie załogi pływa­
jące zapewniają, że i w przy­
szłości dadzą z siebie wszyst 
ko, by z honorem wypełnić 
zadania postawione przed 
pracownikami rybołówstwa 
morskiego przez partię i 
rząd. Wszyscy zapewniają, że 
w pełni zrealizują długookre­
sowe zobowiązanie. A nie 
jest ono małe. Załogi pływa­
jące i pracownicy lądowi „Ko 
rabia" postanowili polskim 
masom pracującym przekazać 
ponadplanową masę rybną, 
równającą się planowi całego 
kwartału.*

Powoli rybacy rozchodzą 
się do domów, by radością 
swoją podzielić się z rodzi­
nami. W rozmowach nie za­
pomnieli i o brakujących jesz 
cze 4 tonach ryby do pełnej 
realizacji operatywnego pla­
nu połowów w miesiącu sierp 
niu.

Dzielnym załogom usteckie­
go „Korabia" życzymy pomyśl 
nych wiatrów w dalszej wal­
ce o nowe sukcesy w przed­
terminowej realizacji planów 
połowowych i długookreso­
wych zobowiązań.

(zw)

Debata
we francuskim Zgromadzeniu Narodowym 

w sprawie ratyfikacji EWO 
Przemówienie premiera Mendes-Francea

PARYŻ. W niedzielę przed 
południem Zgromadzenie Na­
rodowe wznowiło obrady nad 
układem o „europejskiej 
wspólnocie obronnej". Premier 
i minister spraw zagranicz­
nych Mendes-France wygłosił 
obszerne expose, którego 
pierwsza część poświęcona by 
ła omówieniu przebiegu kon­
ferencji brukselskiej.

Premier zapowiedział na 
wstępie, że pragnie przedsta­
wić fakty, które poprzedziły 
obecną debatę. „Rząd mój — 
oświadczył Mendes-France — 
pod'ął wysiłki zmierzające do 
zbliżenia poglądów miedzy 
przeciwnikami a zwolennika­
mi EWO oraz do wyjaśnienia 
nastrojów Francji naszym 
sojusznikom i partnerom. 
Przyznaię z żalem, że nie o- 
siągnęliśmy naszych celów".

„Miałem uczucie — powie­
dział dalej premier Mendes- 
France na temat konferencji 
brukselskiej — że zaangażo­
waliśmy się w rokowania bez 
precedensu. W ciągu wszyst­
kich tych pięciu dni — które 
były, muszę to przyznać, nie­
jednokrotnie przykre, a nawet 
upokarzające dla Francji — 
staliśmy w obliczu zwartego 
bloku pięciu państw (tj. przed 
stawicieli Niemiec zachod­
nich, Włoch, Belgii, Holandii 
i Luksemburga). W żadnej 
sprawie żadne z tych państw 
nie stanęło po naszej stronie". 
Premier stwierdził, że jego 
rozmówcy byli zniecierpliwie­
ni z powodu ciągłej zwłoki 
Francji z ratyfikowaniem u- 
kładu paryskiego i nowiedzle’1 
m. in. wręcz, że nie małą już 
zaufania do poczynań Fran­
cji, że chcą usłyszeć wyraźne 
, ’ak" lub „nie", dowiedzieć 
się, czy Francja przyjmuje u- 
kład o EWO.

Mendes-France wyraził po 
gląd, że pozostałych pięciu sy­
gnatariuszy układu ma prawo 
żądać od Francji jasnej odpo­
wiedzi bez zwłoki i że oświad 
czył im w Brukseli, że otrzy­
mają tę odpowiedź pod koniec 
sierpnia. Zaznaczył on przy 
tym wówczas, że jeśli jego 
propozycje zostaną* przyjęte, 
to zażąda w Zgromadzeniu ra 
tyfikacji zmienionego układu.

Mendes-France omawia na 
stępnie punkt po punkcie 
nieprzejednane stanowisko 
swych partnerów wobec zgło­
szonych przez niego popra­
wek, stwierdzając, że wysu­
wane przez nich „kontrpro­
pozycje były mętne" i w isto­
cie rzeczy ani na jotę nie u- 
względniały „francuskiego 
nunktu widzenia". Z wywo­
dów premiera wynikało, że 
rozmówcy jego za wszelką ce­
nę chcieli zapewnić Niemcom 
zachodnim dominującą rolę w 
przvszłe1 „europejskiej wsnól 
nocie obronnej". Szczególnie 
jaskrawo wystąpiło to w u- 
norczywym dążeniu pozosta­
łych pięciu sygnatariuszy u- 
ktądu do zapewnienia jedynie 
Niemcom bońskim prawa wy- 
stąnienia w pewnych wypad­
kach z EWO i odmowy tego 
prawa Francji. Mówca przy­
pomina, że na podstawie ber­
lińskiej deklaracji trzech mo­
carstw zachodnich, rząd nie­
miecki mógłby swobodnie wy­
cofać się z EWO. Wszystkie 
propozycje Mendes-France‘a 
zmierzalące do zmiany tej za­
sady były odrzucone, a „kom­
promisowa" kontrpropozycja 
ministra spraw zagranicznych 
Belgii — Spaaka uzależniała 
prawo Francji do wycofania 
się z EWO od uprzedniego sko 
rzystania z tego prawa przez 
Niemcy, a więc przyznawała 
wyłącznie im tę inicjatywę. 
Odrzucono również wniosek 
Francji o udzielenie jej d«w- 
nych gwarancji w związku z 
„ponadnarodowymi funkcja­
mi" EWO, w wyniku których 
Francja zawsze mogłaby być 
zmajoryzowana przez swych 
nartnerów. Kontrpropozycja 
Spaaka zgłoszona już po kon­
ferencji brukselskiej nie usu­
wała tego niebezpieczeń­
stwa.

Omówieniem przebiegu kon 

ferencji brukselskiej Mendes- 
France zakończył pierwszą 
część swego expose, zapowia 
dając, że będzie je kontynuo­
wał po przerwie, którą wy­
znaczono do godz. 15.00.

Po przerwie premier Men­
des-France kontynuował swe 
blisko trzygodzinne przemówię 
nie.

Omówił on zagadnienie boń- 
skiego „układu ogólnego" i po­
ruszył w związku z tym pro­
blem przyznania „suwerenno­
ści" Niemcom zachodnim, 
przedstawił swe stanowisko 
wobec paktu atlantyckiego o- 
raz omówił niektóre inne za­
gadnienia. Mówca nie sprecy­
zował natomiast, jaką uchwałę 
w sprawie układu o EWO rząd 
Zaleca w tej chwili Zgroma­
dzeniu Narodowemu, nie odpo­
wiadając na liczne pytania w 
tej sprawie zadawane z ław 
poselskich.

Co się tyczy „układu ogól­
nego", to premier Mendes- 
France oświadczył, że gdyby 
Zgromadzenie Narodowe w 
wyniku obecnej debaty odrzu­
ciło układ o EWO, należałoby 
zwołać nadzwyczajną sesję 
parlamentu, na której rząd za­
proponowałby ratyfikację u- 
kladu zawartego w Bonn. Zgro 
mad7enię Narodowe musiałoby 
rozwiązać problem przywróce­
nia „suwerenności" Niemcom 
zachodnim. Co się tyczy remi- 
litaryzacii Niemiec zachodnich 
w wypadku fiaska EWO, to — 
jak zaznaczył mówca — Fran­
cja „musiałoby się zgodzić" w 
zasadzie na uzbrojenie Niemiec 
zachodnich, „jeśli Francja mj 
pozostać w organizacji atlan­
tyckiej’ . Jednocześnie Mendes- 
France nawoływał do „pojed­
nania z Niemcami w ramach 
europejskich", nie wyjaśniają 
dokładnie, co ma przy tym na 
myśli.

Mendes-France zapewnił, ii 
Francja dochowa wierności so­
juszowi atlantyckiemu oraz 
podkreślił „nienaruszalne wię­
zy" łączące ją z Wielką Bryta­
nią.

W swym expose premier 
Mendes-France stwierdził, że 
tajne klauzule militarne do 
EWO dotyczą stosunku sił mię 
dzy kontyngentami wojskowy­
mi poszczególnych uczestni­
ków EWO, Jok również wymia 
ny informacji wojskowych.

„W pierwszym stadium" 
Istnienia EWO Niemcy zachod­
nie m'ałyby posiadać 12 dywi­
zji, podczas gdy dla Francji 
przęwidzirno 14 dywizji. Gdy 
jeden z deputowanych zapytał 
ze swego miejsca, czy chodzi 
w danym wypadku o definityw 
nie ustalony stosunek sił, czy 
też tylko o prowizorium — 
Mendes-France nie odpowie­
dział. Zaznńczył on jedynie, te 
na konferencji brukselskiej 
zgłosił wniosek o uznanie tego 
stosunku sił za ostateczny 
Wniosek ten został jednakowcż 
odrzucony. Z dalszych słów 
premiera wynikało, że francu­
skie jednostki w przeciwień­
stwie do kontyngentów zacho- 
dnio-niemieckich nie osiągnę­
łyby pełnego stanu osobowego 
i w konsekwencji Francja pod 
względem militarnym znacznie 
ustępowałaby Niemcom zacho­
dnim.

Poruszając oprawę możliwo, 
ści zmiany układu w przyszło­
ści w drodze zwołania konfe­
rencji państw zainteresowa­
nych, premier podkreślił, że 
Francja będzie jedynie miała 
prawo ubiegania się o zwoła­
nie konferencji, nie ma zaś ża­
dnych gwarancji, że jej propo­
zycje wprowadzenia zmian zo­
staną przyjęte.

Premier zakończył swe ex- 
pose wezwaniem do jedności.

Gdy po wygłoszeniu expose 
Mendes-France wrócił na swe 
miejsce, deputowany Pierre

Montel ponowił pytanie: „A 
jakie jest stanowisko rządu w 
sprawie EWO?". Pytanie to 
pozost ło bez odpowiedzi.

„Niezależny** z Algeru gene­
rał Aumeran zgłosił najdalej 
idący wniosek proceduralny, 
który stwierdza, że debata w 
sprawie „armii europejskiej" 
jest w ogóle bezcelowa. Gdyby 

; Zgromadzenie wniosek ten 
; przyjęło, równałoby się to po­
grzebaniu „europejskiej wspól­
noty obronnej" bez dalszej dy­
skusji.

Wniosek Aumerana wywołał 
protesty Reynand, jednego ze 
zwolenników EWO, który o- 
świadczył, że nie wolno prze­
rywać ledwie rozpoczętej dy­
skusji, zwłaszcza, że nie prze­
mawiał jeszcze żaden zwolen­
nik EWO. Przewodniczący ko­
misji spraw zagranicznych Da­
niel Mayer, oklaskiwany przez 
przeciwników EWO, zwrócił 
uwagę na fakt, że protest Rey­
nand jest niekonsekwentny, 
gdyż obrońcy EWO przygoto­
wali ze swej strony wnioski o 
odroczenie debaty.

Przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych Daniel 
Mayer zaproponował przerwę 
w obradach. Propozycję tę

Już 3 tygodnie 
strajkują metalowcy bawarscy

BERLIN. Już od trzech tygo­
dni metalowcy bawarscy wal­
czą o poprawę warunków bytu 
i podwyżkę płac. Związek za­
wodowy metalowców Bawarii 
podał do wiadomości, że w 
ciągu ostatnich dni liczba straj 
kujących wzrosła o dalsze 20 
tysięcy osób. Obecnie strajku­
je około 95 proc, wszystkich 
robotników ważniejszych za­
kładów bawarskiego przemy­
słu metalowego. W Norymber­
dze z powodu strajku stanęły 
wszystkie fabryki metalowe. 
Również w innych miastach — 
w Augsburgu, Wuerzburgu, 
Monachium, Regensburgu, Ko- 
burgu itd. umocnił się front 
strajkujących.

Wysunięte przez komisję roz 
jemczą, na czele której stoi 
bawarski minister pracy 
Oechsle, „kompromisowe" pro 
pozycje w sprawie podwyżki 
plac wywołały oburzenie straj 
kujących metalowców bawar­
skich.

Na licznych zebraniach straj 
kujący domagają się odrzuce­
nia „kompromisowych" propo­
zycji i prowadzenia dalszej, 
konsekwentnej walki o całko- 

Nie wolno popadać 
w samouspoko‘en‘e!

(Dokończenie z 1 sir.)
pomnlenle towarzyszom z powiatu miasteckiego, że samouspo- 
kojenle jest obce naszej partii, że ich codzienny wysiłek w 
watce o realizację obowiązkowych dostaw zboża ocenia się 
wediug procentu wykonania dziennego planu skupu.

Niektórzy aktywiści, szczególnie w powiecie kołobrzeskim, 
koszalińskim, btałogardzkim i słupskim niski procent wyko­
nania planu sierpniowego tłumaczą „warunkami atmosferycz­
nymi — opóźnieniem się żniw". Z tabelki jednak wynika, że 
powiat sławneriski, który również leży na północy 1 późno 
stosunkowo zakończył żniwa, systematycznie wysuwa się do 
czołówki powiatów, doganiając powiat wałecki, który, jak 
wiadomo, żniwa ukończył pierwszy. Nie warunki atmosfery­
czne decydują więc o skupie . O wykonaniu dziennych pla­
nów dostaw w ostatecznej instancji decyduje praca polityczna 
1 organizacyjna naszego aktywu, jego osobisty przykład, Jego 
umiejętność mobilizowania chłopstwa do wykonania obywa- 
telskich, patriotycznych obowiązków j okazanie im bardziej 
konkretnej, codziennej pomocy. Świadczy o tym najlepiej 
przykład powiatu bytowsklcgo, który plan sierpniowy wyko­
nał z poważną nadwyżką, a gdzie właśnie aktyw —• członkowie 
partii, sołtysi, radn) — pierwsi wypełniają swój obowiązek 
pociągając za sobą innych.

Rozpoczynamy realizację planu wrześniowego, który Jest 
decydujący dla wykonania rocznego planu dostaw w naszym 
województwie.

Naszym hasłem powinno stać się: „Systematycznie prze­
kraczamy dzienne plany dostaw — organizujemy szeroko 
zbiorowe, manifestacyjne dostawy zboża państwu**.

przyjęto i obrady przerwano 
do godziny 21.30.

Zwołane zostało niezwłocz­
nie posiedzenie rządu.

W kuluarach Zgromadzenia 
Narodowego mówi się, że zwo 
lennicy układu o EWO zamie­
rzają poczynić jak najenergicz- 
niejsze wysiłki, aby uzyskać 
odroczenie debaty.

• • •
Jak podaje agencja AFP, w 

niedzielę w godzinach wieczor­
nych odbyło się posiedzenie 
rządu francuskiego, a następ­
nie narada premiera Mendes- 
France^ z przedstawicielami 
komisji spraw zagranicznych. 
Przedmiotem obrad była spra­
wa propozycji generała Au<'- 
rana oraz wnioski zwolenni­
ków EWO. zmierzające do od­
roczenia debaty.

W wyniku dalszych zakuliso 
wych pertraktacji wszystkie 
wnioski proceduralne (a wiec 
wniosek Aumerana i propozy­
cje odroczenia debaty) zostały 
wycofane.

W rezultacie Zgromadzenie 
Narodowe w nocy z niedzieli 
na poniedziałek przystąpiło 
do generalnej debaty nad ukła 
dem o „armii europejskiej".

Iwitą realizację zadań!
Strajkujący metalowcy za­

kładów „Siemens Reinlger 
| Werke" w Erlangen oświad- 
' czyli jednomyślnie, że od­
rzucają wszelkie „kompro­
misowe" propozycje i bę­
dą strajkowali aż do całko­
witego spełnienia ich postula­
tów. Podkreślili oni przy tym, 
że walczą nie tylko o lepsze 
warunki bytu i podwyżkę płac, 
ale także o prawa i wolność 
mas pracujących Niemiec za­
chodnich. Analogiczne stanowi 
sko zajęli robotnicy zakładów 
„Martin Lamitz" w Górnej 
Frankonti. >

Rady zakładowe w Mona­
chium opublikowały oświad­
czenie, w którym nawołują do 
odrzucenia w głosowaniu, któ­
re odbędzie się 30 bm„ propo­
zycji przedstawionych przez 
komisję rozjemczą.

Do strajkujących metalow­
ców bawarskich napływają w 
dalszym ciągu listy solidarno­
ściowe, paczki, pieftiądze itd. 
Ostatnio związek zawodowy 
metalowców Saary przesłał 
5.500 marek.
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Uchwały II Zjazdu naszej 
partii znalazły szeroki 
odzew wśród tysięcz­

nych szeregów kolejarskich, 
wywołały szeroką dyskusję 
nad środkami realizacji u- 
chwał. W szczególności te­
matem wielu zebrań i narad 
stała się walka o obniżkę ko­
sztów własnych na kolei.

Zadanie, jakie stoi przed na­
mi w tej dziedzinie, nie jest 
wcale łatwe: musimy obniżyć 
koszty własne o 3,1 proc, w 
1954 r. — co równoznaczne jest 
z wygospodarowaniem około 
250 milionów zł. Ażeby w tej 
walce odnieść zwycięstwo — 
trzeba sobie nakreślić dokład­
ny plan działania.

Omówieniu planu walki o 
obniżkę kosztów własnych w 
kolejnictwie poświęcona była 
krajowa narada aktywu kole­
jarskiego, która odbyła się o- 
statnio w Warszawie. Jakie są 
wnioski tej narady"

Decydującym warunkiem o. 
sięgnięcia w bieżącym roku 
wydatnej obniżki kosztów wła 
snych jeąt wykonanie przez 
kolej rocznego planu przewo­
zów, poprawienie przez wszy­
stkie służby eksploatacyjne 
podstawowych wskaźników 
techniczno - ekonomicznych i 
obniżenie kosztów jednostko­
wych eksploatacji. Niewykona 
nie bowiem przez kolej zadań 
przewozowych, to obok nie­
wykorzystania taboru, stacji, 
węzłów, linii kolejowych i u- 
rządzeń oznacza niewykorzy­
stanie rezerw ludzkich, a więc 
poważną zwyżkę jednostko­
wych kosztów eksploatacji.

Sytuacja na tym odcinku 
kształtuje się dotychczas nie­
zupełnie pomyślnie, ponieważ 
użytkownicy kolei nie dostar­
czają zaplanowanej do prze­
wozu masy towarowej, ładują 

-Aiprównomiernie, co powodu­
je niepełne wykorzystanie 
zdolności przewozowej kolei. 
Nie jest to wina kolei — ale 
tym niemniej wymaga przed­
sięwzięcia szeregu środków za 
radczych, nie dopuszczających 
do wzrostu kosztów.

PRZYSPIESZYĆ OBRÓT 
WAGONÓW, W PEŁNI 

WYKORZYSTYWAĆ 
ICH ŁADOWNOŚĆ

W minionych latach zadania 
przewozowe kolei rosły z ro­
ku na rok znacznie szybciej 
aniżeli wzrastała ilość wago­
nów i parowozów. W stosun­
ku do roku 1938 przewozy to­
warów wzrosły prawie trzy­
krotnie, a pasażerów — czte­
rokrotnie. Natomiast ilość wa­
gonów towarowych wzrosła 
w tym czasie o około 36 proc., 
parowozów o 26 proc. Ozna­
cza to, te kolejarze potrafili z 
roku na rok usprawniać i po­
lepszać swoją pracę- W samym 
tylko roku 1953 - w którym 
kolej poważnie przekroczyła 
wykonanie planu przewozowe, 
gc — gdyby nie poprawa obro­
tu wagonów towarowych, trze 
ba by było zakupić dla wyko­
nania zwiększonych przewa- 
zów około 12 tysięcy wagonów 
towarowych.

Mimo to, mamy jeszcze w tej 
dziedzinie niewykorzystane re 
zerwy. Skrócenie czasu obrotu 
wagonu towarowego o jedną 
tylko godzinę może nam dać w 
skali rocznej oszczędność 1200 
wagonów.

Skrócenie tego obrotu można 
osiągnąć przez przyśpieszenie 
załadunku 1 wyładunku przez 
klientów kolei, szybkie zabra­
nie wagonów z punktów ładun 
kowych 1 wstawienie ich do po

Kolejarze walczą
o obniżkę kosztów własnych
ciągu, zmniejszenie ilości 

zmian dokonywanych w skła­
dzie pociągu w drodze, a więc 
formowanie jak największej 
ilości pociągów bezpośrednich 
oraz skrócenie postojów na 
stacjach pośrednich. Decydują­
ce znaczenie posiada tutaj pra­
ca drużyn i parowozów mane­
wrowych, dyżurnych ruchu i 
dyspozytorów, odprawiaczy i 
rewidentów pociągów. Rezer­
wy w obrocie wagonów i moż­
liwości jego przyśpieszenia są 
jeszcze bardzo duże. Wykorzy­
stanie ich przyniesie nie tyl­
ko kolei, ale i całej naszej go­
spodarce poważne oszczędno­
ści.

Wagon trzeba i można wyko 
rzystywać lepiej nie tylko 
pod względem jego obrotu — 
ale i załadunku statycznego.

Tutaj poważny udział mają 
I klienci kolei. O ogromie ko­
rzyści, jakie daje wykorzysta­
nie ładowności wagonu świad­
czy fakt, iż zwiększenie ładun­
ku na każdym wagonie tylko 
o 100 kg daje możliwość prze­
wiezienia, przy pomocy tej sa­
mej ilości wagonów, masy to­
warowej o około 1 milion ton 
większej. Wykorzystanie tych 
możliwości w dużym stopniu 
zależy od większej troski ma­
gazynierów naszej służby han- 
dlowo-przewozowej o należyty 
załadunek wagonów.

Koleje są największym kon 
sumentem węgla w kraju, zu­
żywają bowiem około 10 proc, 
węgla wydobywanego w Pol­
sce. W roku 1953—dzięki zmniej 
szeniu zużycia węgla na paro 
wozach—kolej zaoszczędziła 
około 600.000 ton węgla czyli 
tyle, ile wynosi półroczna pro 
dukcja średniej kopalni. Dziś 
musimy utrwalić i rozszerzyć 
nasze sukcesy w tej dziedzi­
nie, co poważnie wpłynie na 
zmniejszenie kosztów eksplo­
atacji kolei.

Realizacja hasła oszczędno 
ści wymaga spełnienia szere 
gu podstawowych warunków, 
w szczególności nieustannej 
troski o dobry stan technicz 
ny parowozu, umiejętnego sto 
sowania mieszanek węglo­
wych, pełnego wykorzystania 
siły pociągowej parowozu o- 
raz stałego podnoszenia kwa 
lifikacji zawodowych druży­
ny parowozowej.

Stan techniczny parowo­
zów jest zależny od drużyn 
warsztatowych, dokonują-

DOWIAT koszaliński nie nale-
1 ży do przodujących w woje­

wództwie. Na polach jest jeszcze 
sporo nieuprzqtniętego zboża. 
Opieszale przebiegają obowiązko 
we dostawy zboża dla państwa. 
By trudności te przełamać po­
trzebny jest duży wysiłek w pracy 
politycznej ze strony nie tylko 
organizacji partyjnej, ale jej 
pierwszego pomocnika - ZMP. 
Czy ZMP wszystko zrobił, by do­
pomóc partii w przełamaniu bie­
żących trudności?

MÓWI SĄSIAD O SĄSIEDZIE

W jednym gmachu, obok sie­
bie mieszczą się Zarząd Powiato­
wy i Miejski ZMP. Z tow. Mi- 
luksztysem - przewodniczącym Za 
rządu Powiatowego ZMP rozma­
wiamy o pracującej w kampanii 
żniwno - omłotowej młodzieży po 
wiatu koszalińskiego. Padają na­
zwiska przodujących traktorzystów, 
kombajnerów i aktywistów ZMP. 
Mówimy o trudnościach.

— Robimy dużo, by trudności te 
złamać, ale zrobilibyśmy jeszcze 
więcej, gdyby nam pomogła mło­
dzież Koszalina.-

— Jakto, nie chcą wam poma­
gać? - dziwimy się.

Odpowiedź przewodniczącego 
jest szybka:

— Owszem, poszczególne koła 
ZMP pomagają, ale pomoc ta 
jest niezorganizowana, chaotycz­
na, gdyż nie możemy się dogadać 
z Zarządem Miejskim ZMP w Ko­
szalinie. Towarzysz Miluksztys nie 
jest gołosłowny:

- Umówiłem się z przewodniczą

Józef Popielas
wiceminister Kolei

cych remontów i przeglądów 
okresowych parowozu. Decy 
dujące jednak znaczenie po­
siada tutaj troska drużyny pa 
rowozowej o swój parowóz, 
o jego jak największą spraw 
ność. Dlatego częste zmiany 
drużyn na parowozach nie 
sprzyjają utrzymaniu ich w 
należytym stanie technicz­
nym. Nie zawsze pamiętają o 
tym administracja parowozo 
wnj j dyspozytorzy parowozo 
wni, nie zawsze biją się o tę 
stałość przydziału same dru­
żyny parowozowe. Większość 
przodujących maszynistów za 
wdzięczą swoje osiągnięcia 
wysokiej trosce o przydzielo 
ny im do stałej obsługi paro 
wóz. Nie zapominają oni o 
swym parowozie nawet wte 
dy, kiedy znajduje się on w 
remoncie i doglądają sami ja­
kości wykonania naprawy.

Przeważająca , większość 
maszynistów jest już dzisiaj 
dostatecznie przekonana, że 
umiejętne stosowanie miesza­
nek węgla z dobrych i gor­
szych gatunków, a nawet mu 
łu węglowego daje duże o- 
szczędności wspalaniu i poważ 
ne korzyści materialne w for 
mie premii, a dla gospodarki 
narodowej wyzwala duże ilo­
ści wysokogatunkowego węg 
la dla celów przemysłowych 
i eksportowych.

Ważnym elementem, dają­
cym poważne oszczędności wę 
gla, jest pełne wykorzystanie 
siły pociągowej parowozu. 
Świadczą o tyrn m. in. osiąg­
nięcia maszynistów parowo­
zowni Brochów, gdzie w ra­
mach współzawodnictwa pra­
cy, na parowozach wykazują 
cych wysokie przeciętne obcią 
żenie w tonach uzyskano po 
25 do 45 ton oszczędności węg 
la miesięcznie, podczas gdy 
na parowozach za mało obcią­
żonych stwierdzono „przepa­
ły" sięgająće od 16 do 30 tori 
węgla miesięcznie.

Wożenie ciężkich pociągów 
pozwala poza tym wykonać 
przewozy mniejszą ilością po­
ciągów — a więc wyzwala re 
zerwy ludzkie, przyczynia się 
do zwiększenia przelotności 
linii i stacji.

ROZKŁAD JAZDY — 
ŻELAZNE PRAWO KOLEI

Praca kolei polega na ścis­
łym współdziałaniu wielu

Kiedy nie można się „dogadać”
cym Zarządu Miejskiego ZMP 
tow. Pawlikowskim, że zorganizu­
jemy wspólne posiedzenie Prezy­
dium ZP i ZM ZMP, by pomoc 
młodzieży z miasta w akcji żniw- 
no-omłotowej miała formę plano­
wą i zorganizowaną. Ustaliliśmy 
termin posiedzenia obu prezydiów. 
Jednak nic z tego nie wyszło. 
Tcw. Pawlikowskiemu sprawa ta 
„wyleciała" z głowy, zapomniał 
zawiadomić członków Prezydium 
ZM ZMP o tak ważnym zebraniu.

DRUGA STRONA MEDALU

Kierujemy się w drugą stronę ko 
rytarza, do Zarządu Miejskiego 
ZMP, by poznać „odwrotną stro­
nę medalu". Rozmawiam z tow. 
Anna Gwiner — wiceprzewodniczą 
cą ZM ZMP. Pytam o udział mło­
dzieży koszalińskiej w akcji żniw- 
no-omłotowej.

— Chwileczkę... tow. Gwiner pod 
chodzi do szafy i podoje mi gru­
by skoroszyt z różnymi papierami. 
Wśród nich informacje o działal­
ności młodzieżowych brygad żniw 
nych. Z nich dowiaduję się kilku 
ciekawych faktów. Np. że młodzież 
Koszalińskich Zakładów Mięsnych 
przepracowała na polach PGR 
Dobre i Mścice 175 roboczogo- 
dzin, że na polach ziemniacza­
nych odkryto 12 ognisk stonki, że 
w pracy tej wyróżniły się Barbara 
Lewandowska i Danuta Urbań­
ska...

Takich meldunków w skoroszy­
cie jest więcej. Mówią one, że 

służb zatrudniających tysiące 
pracowników. Harmonijne 
współpraca pracowników róż 
nych służb na stacjach, szła 
kach i liniach decyduje o ja­
kości pracy kolei. Osiągnię­
cia jednej czy nawet wielu 
stacji, mogą być łatwo zniwe 
czone przez złą pracę innej 
stacji, czy też tylko jednego 
posterunku ruchowego, a na­
wet jednego pracownika.

Czynnikiem mobilizującym 
wszystkie służby i wyzwala 
jącym stale nowe rezerwy 
przewozowe jest stała walka 
o dotrzymanie w ruchu kole 
jowym rozkładu jazdy, który 
jest generalnym planem kolei, 
a dla kolejarzy żelaznym pra 
wem. Przestrzeganie rozkła 
du jazdy daje możność uzy­
skania najbardziej celowej i 
ekonomicznej pracy kolei, po­
zwala na najlepsze wykorzy­
stanie personelu, wagonów, pa 
rowozów, przelotności stacji 
i linii kolejowych, wykorzy­
stanie wszelkich urządzeń.

Regularność ruchów pocią­
gów jest zagadnieniem kom­
pleksowym i w niej najlepiej 
odzwierciedla się współpraca 
pracowników wszystkich 
współdziałających służb, a 
zwłaszcza służby ruchu, me­
chanicznej i handlowej. Bez 
wysokiej regularności pocią­
gów towarowych i osobowych 
nie może być osiągnięć w wal­
ce o obniżkę kosztów wła­
snych.

O tych i wielu innych spra 
wach mówili z głęboką troską 
na naradzie przodujący kole 
jarze. Wymiana doświadczeń 
zdobytych w pracy minionych 
lat pozwoliła, zebranym na 
wytyczenie sobie zadań na na 
stępne dni i miesiące.

Uchwalony na naradzie a- 
pel do wszystkich kolejarzy o 
podjęcie walki o obniżkę kosz 
tów własnych poruszył masy 
kolejarskie, wywołał wszech 
stronną dyskusję w zakładach 
prasy. Szeroka fala zobowią­
zań produkcyjnych na wszy­
stkich prawie węzłach i sta­
cjach, warsztatach i parowo­
zowniach, to wyraz solidarno 
ści kolejarzy w walce o lepsze 
wyniki pracy dla dobra na­
szego kraju. Są one zarazem 
wyrazem głębokiej wdzięczno 
ści dla naszej Partii i Rządu 
za okazane uznanie dla trud­
nej pracy kolejarzy, wyraża 
jące się m. in. w zwiększonej 
trosce o ich warunki pracy i 
bytu oraz w ustanowieniu 
Dnia Kolejarza.

wiele kół ZMP dobrze zrozumiało 
swoje zadania, pomagając zreali­
zować uchwalę KC PZPR i ZG 
ZMP w sprawie tegorocznej kam­
panii źniwno-omlotowej.

Zastanawia nas jedno. W infor 
macji podano, że w pierwszym 
okresie żniw zaplanowano wyjazd 
270 ZMP-owców na wieś. Wy­
jechało jednak około 230. W dru 
gim okresie planowano również 
270 osób, wyjechało zaledwie 170 
osób.

Pytamy: dlaczego tak jest? 
Wiceprzewodnicząca mówi, że 
najlepiej na to pytanie odpowie 
tow. Rola — kierownik wydziału 
organizacyjnego, bo on tą akcją 
kieruje. Okazuje się jednak, że 
tow. Rola niewiele wie. Nie jest 
zorientowany np. dlaczego jest tak 
duża absencja przy wyjeżdzie mło 
dzieży na wieś. Nie wie dlaczego 
kola ZMP tą sprawą się nie inte­
resują, nie wie jak pracuje mło­
dzież przy żniwach, jakie ma trud 
ności itp. Tow. Rela swoją niewie­
dzę tłumaczy tym, że... wyjazdy 
młodzieży na wieś organizują 
związki zawodowe i rady narodo­
we i dlatego Zarządowi Miejskie­
mu ZMP brak jest orientacji bez 
której wydziałowi organizacyjnemu 
trudno jest kierować tak odpo­
wiedzialną akcją.

NIE WYSTARCZY ZESRANIE

- Czy zabezpieczono stronę po­
lityczną wyjazdów młodzieży na 
wieś?

Na Ziemi Lubuskiej

Wieś Dąbrówka Wielkopolska, oderwana od Polski przez 
Traktat Wersalski, ma bogatą historię walk o zachowanie 
polskiej mowy, obyczajów, stroju ludowego itp.

Na zdjęciu: kobiety z Dąbrówki w starych strojach lu­
dowych. (CAF. — fot. Dąbrowtecki)

Na nowych drogach medycyny
(W WARSZAWIE I POZNANIU 
LEKARZE I TECHNICY BUDUJĄ 
SZTUCZNE SERCA - PŁUCA)

Medycyna wkracza obecnie 
zdecydowanie na drogę opera­
cyjnego leczenia wrodzonych i 
nabytych wad serca. Przeprowa 
dzenie takich skomplikowa­
nych zabiegów jest jeszcze 
w wielu wypadkach nie­
możliwe, gdyż wymagają one 
wyłączenia pracy serca. W 
laboratoriach naukowych ca­
łego świata wre więc 
praca nad skonstruowaniem a- 
paratury, która zastąpiłaby or­
ganizmowi czynności serca w 
czasie operacji. W niektórych 
krajach, jak np. w ZSRR. Szwe­
cji i NRD osiągnięto już w tej 
dziedzinie pierwsze pozytywne 
rezultaty.

W Polsce uczeni prowadzą 
również od kilku lat prace nad 
skonstruowaniem sztucznych 
serc. Daleko są już w tej dzie­

- Taki - pada zdecydowana 
odpowiedź tow. Roli. Przed świę­
tem 22 lipca zorganizowaliśmy we 
wszystkich szkołach zebrania ZMP, 
na których m. in. odczytano 
opel ZG ZMP w sprawie tegoro­
cznej kampanii żniwno- omłoto- 
wej. Podjęto szereg zobowiązań.

— Czy to wszystko?
- Tak-
Tak fałszywie pojęta praca po­

lityczna nie mogła odnieść wiel­
kiego skutku. Zapomniano o wy­
dawaniu „błyskawic", gazetek 
ściennych, organizowaniu współ­
zawodnictwa młodzieży i wyko­
rzystaniu przebogatej skarbnicy 
form pracy ZMP-owskiej. Formal­
ne podejście do roboty zemściło 
się na instancji miejskiej, która w 
poważnym stopniu utraciła umie­
jętność kierowania młodzieżą w 
tak niezwykle trudnym okresie pra 
«?•

DYSKUSJA Z WNIOSKAMI .

Dyskutujemy z tow. Anną Gwi­
ner, która zgadza się, że nie jest 
dobrre. Wspólnie usiłujemy do­
ciec przyczyn zła.

Tow. Gwiner stwierdza:
— Zarząd Miejski ZMP nie wy­

robił sobie dotychczas właściwe­
go stylu pracy. W naszej robocie 
brak jest inicjatywy ze strony akty 
wistów.

W Zarządzie Miejskim ZMP nie 
pracuje się z aktywem. Pomimo 
więżącej uchwały III Konferencji 
Miejskiej ZMP, nie zorganizowano 

dzinie zaawansowane prare w 
zakładzie chirurgii doświanczal 
nej w Poznaniu. Również w 
Warszawie w Zakładzie Patolo 
gii Ogólnej, zespól naukowców 
pracuje nad tym zagadnieniem. 
Ostatnio do prac lekarzy war­
szawskich dołączają się rów­
nież pracownicy naukowi Poli­
techniki Warszawskiej.

Obecnie w Poznaniu I War­
szawie przystąpiono już do 
prób biologicznych z';rbboczy- 
mi prototypami aparafóśZ-zastę- 
pujących serce.

Budowane w Polsce aparaty 
mają za zadanie umożliwienie 
przeprowadzenia zabięgów chi­
rurgicznych. podczas których 
czynność serca i przepływ krwi 
przez płuca muszą być na pe­
wien czas zatrzymane. Zależnie 
od zabiegów, czas wyłączenia 
serca i płuc może wynosić od 
jednej do kilkunastu minut 1 
w tym czasie, aparat musi za­
stąpić ich czynności.

dotychczas szerokiego kolektywu 
aktywistów przy wydziałach. Toteż 
nic dziwnego, że robota wśród 
młodzieży idzie opornie. Sam apa 
rat Zarządu Miejskiego ZMP nie 
jest w stanie kierować bogatym 
i różnorodnym życiem politycznym 
młodzieży. Wszelkie usiłowania 
idące w tym kieiunku muszą się 
kończyć na biurokratycznym utrzy­
mywaniu „więzi" z młodzieżą za 
pomocą słuchawki telefonicznej i 
mnóstwa pisemek wysyłanych do 
aktywistów.

— Tak, ze stylem pracy w ZM ZMP 
w Koszalinie nie jest najlepiej. Jed 
nak dobrych metod można się 
dorobić w trakcie samej pracy. 
Szeroki kontakt z młodzieżą uchro 
ni aktyw od biurokratyzmu i ko­
menderowania, zbliży sam aparat 
do młodzieży. Dobrego stylu pra­
cy można się również uczyć w 
publikacjach „Sztandaru Mło­
dych", „Walki Młodych" w bro­
szurach doświadczeń Komsomołu 
i innych.

Towarzysze z ZM ZMP w 
Koszalinie podobno czytają te 
wydawnictwa. Jednak zepomina- 
ją, że wszelka wiedza tak długo 
jest bezwartościowa, dopóty nie 
stosuje się jej w praktycznej dzia­
łalności.

A zatem, żeby ulepszyć styl pra­
cy ZM ZMP w Koszalinie należy 
przede wszystkim oprzeć swoją 
działalność o szeroki aktyw nieeta 
towy z którym trzeba systematy­
cznie pracować. Wtedy akcja nie 
wymknie się spod kierownictwa 
instancji. Nie będzie wtedy do­

chodziło do karygodnych „zapom­
nień". Łatwo znajdą wspólny język 
»e swoim sasin^nm — Zarządem 
Powiatowym ZMP, a żywiołowa 
inicjatywa młodzieży nie będzie 
zmarnowana. R ROWIŃSKI 



14 tys. szkół 
siedmioklasowych 

w nowym roku 
szkolnym

Ok 14 tys. 7-klasowych szkol 
podstawowych tj. o przeszło 
300 więcej niż w roku ub. — 
jak Informuje Ministerstwo 
Oświaty — otworzy w dniu 1 
września br. swe podwoje na 
przyjęcie ucznlńw. Mamy więc 
obecnie z górę 3-krotnle wię­
cej 7-klasowych szkół niż przed 
wojną. Dzięki temu Jut SS.2 
proc, ogółu uczniów szkól pod 
stawowych będzie objętych w 
nowym roku nauczaniem w 
szkołach 7-klasowych. przy­
pomnieć wypada, te w myśl 
założeń planu (-letniego w 
szkołach 7-klasowych w 1955 
roku uesyć się miało S7 proc 
ogółu dzieci, przekroczenie za 
łożeń Już w roku bież, stało 
się możliwe dzięki wyszkole­
niu w Polsce Ludowej dzlesląt 
ków tysięcy młodych nauczy­
cieli, rozbudowie oraz wybu­
dowaniu nowych budynków 
szkolnych, w wyniku czego pod 
nleslono stopień organizacyj­
ny szkól przez zwiększenie w 
nich liczby klas 1 nauczycieli.

Przed wojną, na skutek bra 
ku szkół, co roku 1 milion dale 
cl I to w znacznej wlększołcl 
na wal nie mogło uczęszczać do 
szkól, a z tych, które się uczy 
ly tylko «s proc., a na wsi tyl 
ko 27 proc., mogło uczęszczać 
do szkól 7-klasowych. Przewa 
tającym typem szkoły była 
podówczas w naszym kraju 
szkoła wiejska o jednym nau­
czycielu.

GS-owski poemat
Szedł kiedyś zwykły czło­

wiek drogą. Noga, za nogą 
szedł wolniutko rozprażoną 
słońcem szosą. Zachciało mu 
się pić.

Przy drodze był GS. Wstą­
pił.

— Poproszę szklankę oran­
żady.

Sklepowa, w fartuchu o bar 
wie skrzydeł anielskich, poda­
ła mu prędziutko, czyściuteńką 
szklankę, pełną zimnego, orzeż 
witającego napoju.

— Oto oranżada. Za szklan­
kę należy się 65 gr — powie­
działem zjawisko z GS i skrupu­
latnie wydało resztę ze złotów­
ki.

— Hm... — mruknął zwykły 
człowiek.

Słońce było wysoko. Za­
chciało się człowiekowi jeść.

Przy drodze był GS. Wstą­
pił.

— Poproszę bułkę z serem, 
wędliną lub czymś innym czym 
zwykło się bułki smarować lub 
przekładać.

Uśmiechnięty sklepowy prę- 
dziuteńko — czystym nożem 
przekroił bułkę. Przełożył ją 
warstwą dokładnie, bez papie­
ru odważonego sera: (sprzeda- 
jemy towar według wagi net­
to), po czym zawinął bułkę w 
czysty papier.

— Proszę.
Zwykły człowiek był mile 

zaskoczony. Wziął bułkę jakby 
nie swoimi, drewnianymi ręka­
mi i wyszedł.

Szedł, szedł, aż tu patrzy — 
przy drodze GS. Wstąpił.

— Żniwa, omłoty, podoryw­
ki, chciałbym zatem dostać u 
was dobrą odkladnice pasują­
cą do mojego pługa, 5 osełek... 
i kilka kłębków sznurka do 
snopowiązałki — uzupełnił 
szybko.

Zanim zdążył zamknąć usta, 
żądane towary leżały już na 
ladzie. Zapłacił — odszedł.

— Gdzie mieszkacie — woła 
ła za nim od progu sklepowa 
— organizujemy w żniwa han- ( 
del obnośny i obwoźny, chcle- | 
Jibyśmy się dowiedzieć od 
was...

Wiele było jeszcze sklepów ' 
GS przy drodze, którą szedł 
zwykły człowiek. Do wielu 
wstępował, bo chclał się dowie 
dzieć, czy może liczyć w żni­
wa na niektóre artykuły żyw­
nościowe i napoje, chciał do­
stać wszystko co będzie mu 
niezbędne do pracy w polu.

Ale ponieważ dostał wszyst 
ko co chclał dostać 1 przeko­
nał się, że wszystko /est w po 
rządku i że w razie potrzeby 
będzie mógł dostać to, czego 
Jeszcze na zapas kupować nie 
mógł, bo jest za wcześnie 
(chleb, bułki, oranżadą, plwó, 
wędliny itp), przełamał wresz­
cie w sobie obawy, zastrzeże­
nia I podejrzenia. Uspokojony 
całkowicie doszedł do domu, 
zdjął buty 1 położył się spać. 
Jutro czekała go robota..,

Dla wspólnego celu...
Jest piękny, sierpniowy poranek. 

Jak okiem sięgniesz, wszędzie bie­
leje kikutami słomy puste rżysko, 
gdzieniegdzie przecięte Już pas.nc 
mi podorywek I orek siewnych.

Na szosie ukazuje się chłopsko 
furmanka zaprzęgnięta we dwa 
konie. Za nią druga, trzecia, 
czwarta.., Liczę - jest Ich sie­
demnaście, a każda przystrojona 
szturmówkami, zielenią. Na trans­
parencie napis: „Wieziemy pierw­
sze zboże dla państwa, na chlab 
dla robotników".

Było to 25 sierpnia o godz. 
8.00. Wozy wyładowane pękaty­
mi worami ze zbożem należały 
do spółdzielców I chłopów indy­
widualnych z Warszkowa. Razem 
jechali do Sławna, by w punkcie 
skupu sprzedać państwu tegoro­
czne zboże. Razem wieźli prawie 
18 ton.

• • •
Nie od razu wszyscy myśleli o 

takiej manifestacyjnej dostawie 
zboża.
- Oni to mogą wieźć razem — 

mówili chłopi indywidualni o spół 
dzlelcach. - Razem gospodarzą 
uprawiają, razem wymłócą to i po 
wiozą razem - mówili między so­
bą, kiedy w spółdzielni rozpoczę­
to omłoty I przygotowania do od­
stawy.

Ale w gromadzie chłop Indywi­
dualny sąsiaduje ze spółdzielcą. 
Spotykają się przy domu, w skle­
pie gminnej spółdzielni, w dro-

— Tere-tere — zrrwoła/ą 
głośno żll sklepowi z nieprzy­
gotowanych zupełnie do żniw 
GS-ów.

— Po jakie/ drodze szedł 
ów zwykły człowiek l spotykał 
takie GS, o których czytaliśmy 
wyżej? Po czym, wzruszając 
lekceważąco ramionami, zabra­
li się spokojnie do pisania za­
potrzebowań: na szare guziki, 
których nikt w żniwa i omłoty 
nie kupuje, na zadufe rozmia­
rami na zwykłych śmiertelni­
ków koszule, na czekoladowe 
mieszanki leżące miesiącami w 
gablotkach, na kilometry ta­
siemek, tony proszków do pie­
czenia itd. itp.
. O więcej Ich w czasie kam­
panii żniwno-omłotowe) głowa 
nie bolała. A szkoda... Przecież 
to takie nietrudne.

(WOJ.)

SPORZĄDZONA jesionią ub. 
roku ewidencja mieszkań 
miała ułatwić Wydziałowi 

Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej MRN w Słupsku zapo­
znanie się z sytuacją mieszka­
niową. Chodziło głównie o wy­
szukanie rezerw mieszkaniowych. 
Wiadomo bowiem, żo takie rezer­
wy w Słupsku istnieją i że nad­
użycia w tej dziedzinie występują 
tu ostrzej i wyraźniej, niż w in­
nych miastach naszego wojewódz­
twa. Wszystk m też wiadomo, że 
do Słupska przybywa coraz więcej 
łudzi, którym trzeba dać mieszka- 
n’a. Skąd je wziąć; czy mimo 
braku budownictwa mieszkanio­
wego istnieją możliwości, jeśli 
nie całkowitego rozwiązania, to 
przynajmniej złagodzenia tego 
palącego problemu?

MIESZKANIA UKRYTE...

Takich mieszkań jest w Słup­
sku wiele. Formalnie należą one 
do ludzi, których w rzeczywistości 
nie ma od dawna na terenie Słup 
ska. Przykłady? Dyrektor Szkoły 
Muzycznej, ob. Zakrzewski, wypro­
wadził się na inny teren blisko 
rok temu. Bl sko rok puste, trzy­
pokojowe mieszkanie nlo może 
być przyznane komu innemu, bo... 
dyrektor nie raczył się wymeldo­
wać, o czym Prezydium MRN 
doskonało wie. Nic jednak nie 
czyni, by sprawę tę załatwić.

Bierność?
Wydoje się, że Jest to raczej 

czekanie na „dobrą okazję"...
Nierzadko są wypadki służbo­

wego przeniesienia kogoś do in­
nego miasta. Zdrowy rozsądek 
mówi, że taki obywatel powinien 
mieszkać w nowym miejscu pra­
cy. Tak też w istocie bywa. Ale 
niektórym spośród wyjeżdżających 
żal wygodnego mieszkania w Słup 
sku I dlatego mieszkając w Sław­
nie, czy Kołobrzegu, nadal trzy­
mają dawne mieszkanie na wypa-

dze na pole i z pola. Nie obędzie 
Się więc bez rozmowy. Mówią o 
wszystkim, a najczęściej o żni­
wach i o tym „jak ziarno sypie".

Z tych codziennych rozmów z 
indywidualnymi chłopami tow. 
Władysław Widz — przewodniczą­
cy spółdzielni, a zarazem sołtys 
gromady Warszkowo dowiedział 
się, że chłopi chcą czekać, aż po 
kolei wymłócą zboże I dopiero 
wtedy każdy swoje odstawi.

Podzielił się tą wiadomością z 
tow. Kitajkowskim - odpowiedział 
nym z ramienia KP za przebieg 
dostaw w Ich gromadzie I posta 
nowili wpłynąć na gromadę, aby 
przyśpieszyć wykonanie planu sku­
pu zboża.

Pierwszym ich wnioskiem była 
decyzja zwołania posiedzenia 
aktywu gromadzkiego I komisji 
doradczej.

Posiedzenie odbyło się w pią­
tek. Zadecydowano, że aktywiści 
będą rozmawiali z poszczególny­
mi chłopami i przekonywali ich o 
potrzebie szybkich omłotów i do­
stawy zboża dla państwa, a nie­
zależnie od tego, na niedzielę 
zwołano zebranie całej gromady.

Kilku nie przyszło, ale ci któ­
rzy byli obecni przyrzekli, źe na 
środę będą mieli zboże gotowe 
do sprzedaży. Tylko nieliczni za­
częli narzekać na brak maszyn I 
krótki termin.

Wtedy tow. Widz ogłosił decy­
zję spółdzielców:

— Ponieważ spółdzielcze zboże 
młóci GOM-owska młocarnia,-a 
kilku z nas ma małe maszyny,

Podnrywkl przyczynię s’ę do zwiększeniu plonów w roku 
przyszłym. W zrozumieniu tego wiele zespołów PGR, spół­
dzielń oraz chłopów indywidualnych dokłada wysiłków, aby 
przeprowadzić je }nk najprędzej.

Na zdjęciu: traktorzysta Ziuzla Józef z PGR Nowy 
Dwór, który do dn. 21.VIII. wyk. przeszło 70 ha podorywek.

Sprawy i „sprawki" mieszkaniowe
dek, gdyby do Słupska wrócili, bo 
„to przeciąż takie przyjemne mia­
sto ..

Zajmowanie dwóch mieszkań w 
chwili, gdy wielu mieszkańców 
Słupska żyje w trudnych warun­
kach, uznać należy za nadużycie, 
podlegające surowej karze.

Prezydium MRN stan ten jednak 
toleruje; Prezydium MRN z prze­
wodniczącym tow. Sykutcrg wi­
docznie zapomniało, że jest w 
Słupsku jedyng władzę terenową 
i że o wszelkich sprawach doty­
czących miasta powinno decydo­
wać samodzielnie, mając na uwa­
dze przede wszystkim dobro go­
spodarki miejskiej.

Jest też w Supsku wiele miesz­
kań zajmowanych nielegalnie 
przez osoby, które samowolnie o- 
puściły gospodarstwa rolne. Wy­
dział Kwaterunkowy ma w tej 
sprawie zaświadczenia gminnych 
rad narodowych stwierdzające, że 
np. Adam Kulesza z gromady 
Strzyżyno, Tomasz Kita zamiesz­
kały poprzednio w Paprzyccch, 
Aniela Goden z Źochowa i inni 
mleszkajg w Słupsku nielegalnie i 
winni wrócić na opuszczone go­
spodarstwa. Prezydium MRN win­
no więc spowodować, aby wymie­
nione osoby wróciły na wieś.

Dlaczego tego nie czyni? Bo 
załatwienie tej sprawy wymaga e- 
nergii i stanowczości, której Pre­
zydium MRN w Słupsku, niestety, 
brakuje.

- JAK ZNAJDZIECIE, PRZYDZIE­
LIMY ...

Brak stanowczości Prez. MRN 
w podejmowaniu decyzji charakte­
ryzuje choćby taki np. fakt Ro- 

które nie są wykorzystane, więc 
wypożyczymy je wam na czas 
om fotów.

Ucichły biadolenia i narzekania. 
Feliks Zieliński, jako pierwszy z 
gospodarzy indywidualnych, popro 
sił o młocarnię i otrzymał ją.

Aktyw gromady Warszkowo nie 
zatrzymoł się w pofowie drogi.
- Że my, spółdzielcy odstawimy 

zboże w wyznaczonym dniu to jest 
pewne - mówił tow. Widz — ale 
razem z nami powinni pojechać 
chłopi indywidualni.

Spółdzielcy nie przestali agito­
wać. Razem z tow. Kltajkowskim i 
sekretarzem podstawowej organi. 
zacji partyjnej tow. Wojciechem 
Biencicklm chodzili od zagrody 
do zagrody i przekonywali. Jesz­
cze w przeddzień dostawy, póź­
nym wieczorem można było ich 
zobaczyć rozmawiających z indy­
widualnymi Ałopami.

25 sierpnia, skoro świt, więk­
szość mieszkańców gromady 
Warszkowo już nie spała. Każdy 
krzątał się przy dekorowaniu swe­
go wozu, aby wyglądał jak naj­
okazalej.

Tą piękną manifestacyjną do­
stawą (przedtem też już odwieźli 
sporo zboża) wykonali 90 proc, 
rocznego planu skupu.

Do 5 września dostarczą resz­
tę, by zdobyć prawo uczestnicze­
nia w Powiatowej Wystawie Rol­
niczej. Jest to także wspólny cel 
spółdzielców i chłopów indywi­
dualnych gromady Warszkowo.

WŁADYSŁAW ŁUCZAK 

botnik SFM Władysław Jańczuk 
mieszkający „kątem" wraz z ro­
dź, nę u szwagra, stara się od 
stycznia br. o przydział mieszka­
nia przy ul. Konopnickiej 17 po 
Edwardzie Misztalu, który wyje­
chał do zespołu PGR Karzniczka, 
gdzie obecnie pracuje.

Mieszkanie to zajęła bezpraw­
nie Jadwiga Szymańska, posiada­
jąca trzypokojowe mieszkanie 
służbowe przy ul. Wojska Polskie­
go 46. Wszystkie dane, dotyczące 
sprawy mieszkania przy ul. Ko­
nopnickiej 17 zebrał ob. Jańczuk, 
przedstawiając je Prez. MRN do 
rozpatrzenia. 8 czerwca br. po 
stwierdzeniu, że dane te zgodne 
są z prawdą, Prez. MRN podjęło 
decyzję: usunąć Jadwigę Szymań­
ską z zajmowanego bezprawnie 
lokalu i przydzielić go Jańczuko- 
wi.

Decyzja Prez. MRN nie weszła 
jednak w życie. O mieszkanie 
przy ul. Konopnickiej 17 ubiegała 
się bowiem jednocześnie Ekspozy­
tura PKS w Słupsku dla swego 
pracownika. Jakich użyła argu­
mentów? - Nie wiadomo. Dość, 
że Prez. MRN poprzednią decyzję 
uchyliło i postanowiło przydzielić 
mieszkania pracownikowi PKS.

Na nasze pytanie, dlaczego tak 
się stało, przewodniczący Prez. 
MRN, tow. Sykutera, odpowie­
dział: i Ob. Jańczuk nie otrzyma 
mieszkania, gdyż w Stupsku sg 
bardziej potrzebujący od niego. A 
zresztą „ten człowiek zbrzydł mi 
już doszczętnie — dawno nie wi­

edziałem takiego natręta, ciągle tu 
siedzi I zanudza”.

Gdyby ob. Jańczuk miał odpo­
wiednie mieszkanie pewnie by 
Prezydium MRN nie „zanudzał".

Przodujący cliłopi 
zgłaszają swój udział 

u prm inlou i en uyshmach rolniczych
Współzawodnictwo o pra­

wo uczestniczenia w powiaro 
wych wystawach -.rolniczych 
zainicjowane przez chłopów 
gromady Rekowo (po w. by- 
towski) odb.ło się głośnym 
echem wśród mas chłopskich 
na terenie województwa ko­
szalińskiego. W setkach wsi 
chłopi indywidualni, spółdzirl 
cy i załogi PGR-ów przystą­
piły do rywalizacji o pierw­
szeństwo uczestniczenia w 
wystawach. Szybko uwijają 
się ze sprzętem zbóż i omło- 
tami, by na czas odstawić 
zboże dla państwa, aby na 
wystawie wystąpić jako wzo­
rowi gospodarze i obywatele 
Polski Ludowej.

W Słupsku otwarcie wysta­
wy nastąpi podczas tegorocz­
nych dożynek powiatowych. 
Do powiatowego komitetu 
wystawy wpływa każdego 
dnia po kilkadziesiąt zgłoszeń 
od przodujących chłopów, któ 
rzy wezmą udział w wysta­
wie i pokażą tam swói doro­
bek w zakresie rolnictwa, 
swoje osiągnięcia i metody 
pracy. Wśród zgłoszonych 
zakwalifikowani zostali naj­
lepsi gospodarze, mistrzowie 
hodowli i wysokich urodza­
jów jak: Roman Jagielski, Jó­
zef Stępień, Bazyli Sokolen- 
ko, Piotr Kośmierczyk i wie­
lu innych.

Józef Stępień — to wzoro­
wy rolnik, gospodarujący na 
pięcio-hektarowym gospodar­
stwie w gromadzie Ryczewo. 
Przoduje on w uprawie ziem­
niaków’, uzyskuje przeciętnie 
z każdego hektara 460 q. Rów­
nież i w tym roku ziemniaki 
u niego obrodziły pięknie i 
spodziewa się jeszcze więk­
szej ich wydajności. W upra­
wie zbóż ma też wysokie plo­
ny.

Bazyli Sokoler.ko w roku 
bieżącym uzyskał 32 q żyta 
z ha. — Stało się to możli­
we — mówi on — dlatego, ze 
robię wczesne podorywki, 
następnie bronowanie, orkę 
i siew. Sokolenko stosuje 
również racjonalne nawożenie 
gleby i 10 dni przed siewem 
daje na jeden hektar 80 kg na 
wozów azotowych, 150 kg 
fosforowych, zaś pogłownie 
50 kg saletrzaku. Podobnie 
uprawia ziemię pod buraki, 
których przewiduje uzyskać

Jak się zresztą nietrudno domy­
ślić, wcale nie to decyduje, ety się 
jest „natrętnym" ety nie. Decyduje 
co innego - kim się jest i jak się 
wygląda. Tak też oceniają gospo­
darkę mieszkaniową ludzie pracy 
w Słupsku. Więcej nawet - ludzie 
pracy nie wierzg temu, co się 'm 
w Prezydium MRN obiecuje. Bo 
też trudno uwierzyć, gdy dzieje się 
np. tak:

Do kierownika Wydz. Kwaterun­
kowego tow. Trockiego (częściej 
zaś do jego zastępcy, bo tow. 
Trocki często choruje) przychodzi 
Jadwiga Nosowicz, pracownica 
Słupskich Zakładów Sprzętu O- 
krętowego z prośbę o przydział 
mieszkania. Odpowiada jej się 
wtedy: — Nie dysponujemy ani 
jednym pokojem, ale jeśli znaj- 
dziecie, przydzielimy ...

Więc Jadwiga Nosowicz poszu­
kała odpowiedniego pokoju przy 
ul. Niemcewicza 5. Ale wtedy do­
wiedziała się zdziwiona, że „pokój 
będzie w sam raz" ,., dla kogo 
innego. Dla kogo? Na to pytanie 
pracownicy Wydz. Oosp. Miejskiej 
i Kom. nie mogli dać odpowiedzi, 
bo to rzekomo ... tajemnica służ­
bowa.

UKRÓCIĆ HANDEL MIESZKA­
NIAMI

Mówiliśmy już, że w Słupsku 
istnieję mieszkania „ukryte". Do­
wodem tego jest m. in. handel 
mieszkaniami.

Niedawno temu np. Zygmunt 
Mulawa kupił dwupokojowe mie­
szkanie przy ul. Przemysłowej nr 2 
za 2 tys. złotych. Również nie­
dawno poszukujgeemu mieszkania 
ob. Janowskiemu, któremu Wydział 

w tym roku około 600 q z jed 
nego ha.

Sokolenko przedterminowo 
wywiązuje się ze wszystkich 
obowiązków wobec państwa.

Swój udział w wystawie 
zgłoś.ł również wzorowy ho-* 
dowca z gromady Grąbkowo 
Roman Jagielski. Jego krowy 
własnego chowu, dają rocznie 
do 5 tysięcy litrów mleka każ 
da. Tę wysoką mleczność 
krów uzyskał Jagielski dzięki 
dobremu zabezpieczeniu się 
w bazę paszową. Z 65 arów 
łąki zebrał on 42 q dobrego 
siana w pierwszym pokosie, 
a w drugim okoto 30 q. Ja, 
gielski rokrocznie stosuje bro 
nowanie łąk, rozrzucanie kre 
towisk, zasila kompostem i 
gnojówką. W gromadzie rzu« 
cił hasło: — „łąka jest matką 
roli — dbajmy o nią“. Oprócz 
siana na cały rok przygoto, 
wuje paszę so'czystą. Wpro, 
wadził on „zieloną taśmę", a 
w jesieni zakisza mieszanki 
z liści buraczanych.

Bogate plony mieszanki 
zbożowej, ziemniaków, psze­
nicy i żyta pokaże Stefan 
Kaczmerski — 7-hektarowy, 
przodujący chłop, który osiąg­
nął poważne wyniki w uprą, 
wie. Piękny okaz lnu docho­
dzącego do 125 cm wysokości 
pokaże Franciszek Mulawa, 
który uprawił go na ugorze.

Pokaże również na powia, 
tovyej wystawie swe osiągnię, 
cia przodująca w powiecie 
słupskim gromada UniechOwo, 
gmina Nożyno. W gromadzie 
tej chłopi gospodarzą na gle­
bie żytnio-ziemniaczanej, prze 
ważnie górzystej. Gromada 
liczy 18 gospodarzy uprawia­
jących ogółem 198 ha gruntów. 
Chłopi mają tu dobrze roz­
winiętą hodowlę, prowadzą 
kontraktację cieliczek oraz ro 
ślin przemysłowych. Więk­
szość gospodarzy zastosowa­
ło wiosną włókowanie oraz 
wapnowanie gleby, dzięki 
czemu zwiększone plony. Gro 
mada wzorowo prowadzi 
kę z chwastami i stonką ziem 
niaczaną. W Uniechowie ist­
nieje dobrze zorganizowany 
zespół czytelniczy i zesnół 
konkursu hodowlanego. Plan 
obowiązkowych dostaw zboża 
gromada wykonała przed ter, 
minent.

(B. K.)

Kwaterunkowy przydzielił miesz­
kanie pny ul. Psie Pole 10, m. 4, 
przewodniczący Prex. MRN, tow. 
Sykutera, zaproponował kupienie 
tego mieszkania (rzekomo z me­
blami) za 600 złotych. Gdy ob. 
Janowski nie skorzystał z oferty, 
tow. Sykutera podpisał przydział 
mieszkania komu innemu.

Nie są to, niestety, przykłady 
odosobnione. Wystarczą jednak, 
by stwierdzić, że Prez. MRN w 
Słupsku nie panuje nad sytuacją 
mieszkaniową, że swą pobłażli­
wością i niezdecydowaniem przy­
czynia się do powstawania nad­
użyć, źe co gorsze, samo upra­
wia kumoterstwo, że przydziela się 
mieszkania wg „widzimisię" po­
szczególnych pracowników.

Toteż na tym odcinku pracy 
Prez. MRN I Wydział Kwaterun­
kowy nie zdobyły sobie zaufania 
i autorytetu. Nie zdobyły go zwła­
szcza wśród robotników słupskich, 
których bolączki mieszkaniowe trak 
tuje się tutaj jako „natręctwo i za­
wracanie głowy". Można to zaob­
serwować w każdy wtorek i czwar­
tek w godzinach przyjęć intere­
santów. Na gorące prośby intere­
santów odpowiada się machnię­
ciem ręki oraz słowami: - „...Wie 
cie przecież, że nie mamy miesz­
kań. Nic nie poradiimy..

Nieprawda, towarzysze z Wydz. 
Kwaterunkowego Prez. MRNI -

Najwyższy czas przywołać was 
do porządku i nauczyć uczciwego 
załatwiania podań wg kolejności 
i potrzeb oraz odzwyczaić od 
złych nawyków. Nadużycia i ku­
moterstwo w tej dziedzinie muszą 
się skończyć. Gospodarka lokalo­
wa wymaga szybkiego uzdrowie­
nia. Powinna się tym zająć spe­
cjalnie do tego celu powołana ko­
misja społeczna, a sprawą nad­
użyć musi zainteresować się proku­
ratura.

'• IRENA LUBOJAŃ5KA



Dorobek plantatora Edwarda Kisiela

Budowa nowej szkoły

OGŁOSZENIA

PRACOWNICY POSZUKIWANI

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

RÓŻNE

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI 

W KOSZALINIE

urządza

KIERMASZ SZKOLNY
na którym zakupić możesz odzież, obuwie, artykuły piirrrenno, 
książki oraz galanterią szkolną. K-278-0

ZAŁUSKI Władysław zgubił kar 
tę rybacką Nr 002281 wydaną 
przez Szczecin t zaświadczenie do 
tyczące dowodu osobistego wydane 
przez M.O. Kołobrzeg oraz upraw 
nienle motorzysty. G-443-1

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH. TECHNIKÓW PRZEMYSŁU DRZEW­
NEGO, TECHNIKÓW PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO, INSPEKTORÓW 
INWESTYCJI, SZEFA DZIAŁU ZATRUDNIENIA, NORM I PŁACY, TE­
CHNIKÓW METALOWCÓW I ELEKTRYKÓW, KSIĘGOWYCH KO­
SZTÓW WŁASNYCH, PLANISTÓW W KOSZALINIE, SIANOWIE 
I WAŁCZU oraz REWIDENTÓW I INSTRUKTORÓW księgowości do 
stałej pracy wyjazdowej na teren województwa koszalińskiego za­
trudni od zaraz Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego 
w Koszalinie.

Stanowiska wakują w WZPT w Koszalinie oraz w Zakładach w 
S onowie, Drawsku I Wałczu.

Podania z życiorysami oraz zaświadczeniami pracy z ostatniego 
miejsca pracy składać należy do: Wojewódzkiego Zarządu Przemy­
słu Terenowego w Koszalinie - Dział Kadr ul. P. Dzierżyńskiego 4.

K-267-0

ELEKTROTECHNIKA wykwalifikowanego obeznanego z urządze­
niem teatralnym oraz DWÓCH MASZYNISTÓW - zatrudni natych­
miast Dyrekcja Bałtyckiego Teatru Dramatycznego w Koszalinie. 
Zgłoszenia należy kierować do Sekretariatu Ciura Teatru - Kosza­
lin, ul. Pawła Findera 12. K-279-0

BOJANOWSKA Alina zgubiła 
legitymację kolejową Nr 150619 
wydaną przez Dyrekcję Szczecin.

G-439-1

ROWER pótwyśclgowy „Czeski" 
w idealnym sunie pilnie kuplę. 
Oferty listownie. Zuk Barwice, 
k/Szczecinka. f-us-i

Promesa, Unikat, Postęp, Delfin 
Parnasia, Działkowiec, Rubin. 
Olsztyńskie i Wyszoborskie.

Według dotychczasowych ba 
dan ziemniaki odmiany Lenino, 
Bałtyk, Olsztyńskie, Wyszobor- 
skle, Ród-51 oraz Działkowiec 
najbardziej nadają się do upra­
wy na ziemiach powiatu Szczeci 
nek. Zebrał z nich Edward Ki­
siel obfite plony. Stosując po 
plon łubinowy oraz nawozy po- 
tasowo - fosforowe Kisiel uzy­
skał w przeliczeniu na hektar: 
ziemniaków odmiany Lenino w 
1950 roku — 420 kwintali, w 
rok później — 582,5 kwintali z 
tego 104 kwintale skrobi, a w 
roku ubiegłym z superelity 611 
kwintali. Przynoszące niższe plo

KWIATEK Jan zam. Witowo 
zgubił legitymację Zw. Zaw. Prac. 
Łączności Nr 97748. GP-437-1

LORENZ Zofia zam w Świdwi­
nie zgubiła kwit komisowy.

GP-244-1

W.P.H. w Koszalinie unieważ­
nia zgubiony dowód rejestracyjny 
samochodu osobowo-terenowego 

marki „Wlllys" Nr rejestr. A 74- 
898 Typ. M.B. Nr silnika 369978 
Nr podwozia 9263. K-265-1

TECHNIKÓW dentystycznych wykwalifikowanych na warunkach 
płacy akordowej zatrudni Spółdzielnia Pracy Lekarska-DentysL, 
Koszalin, ul. Zwycięstwa 106. Bliższe informacje na żądanie. 
K-281-0 ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

KSIĘGOWOŚCI, stenografii, ję­
zyków udzielam korespondencyj­
nie. Łódź 1, skrytka 57. p-436 1

KROCHMALNIA 1 Płatkarnia 
„Janikowo" w Jankowie unleważ 
nla skradzione dokumenty samo­
chodowe: kartę rejestr. Nr A 731*2 
książkę pojazdu mechanicznego, 
karty drogowe z dnia 16, 17, 18, 20, 
oświadczenia na przejazd poza 
promień, delegację służbową o- 
raz książkę pojazdu. K-284-1

BURYLO Natalia zgubiła legity­
mację służbową wydaną przez Dy 
rekcję Poczt Telekomunikacji 
Koszalin. GP 4M-1

Czytelniczka nasza (nazwisko zna 
ne redakcji) przysłała list, w któ­
rym pisze o pracy Komisji Rolnej 
przy Prezydium MRN w Białogar­
dzie. Przewodniczący tej komisji, 
Wiśniewski, w karygodny sposób 
wykorzystywał zajmowane stano­
wisko. Wspólnie z ob. Gierdysem 
z Powiatowego Zarządu Rolnictwa 
przydzielił stodołę, która była 
użytkowana przez ob. Krzyżewską 
dając jej wzamian stodołę znisz­
czoną, grożącą zawaleniem.

Na skutek naszej interwencji 
zwołano posiedzenia Komisji Rol­
nej przy Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowe], a następnie przy 
Prezydium Powiatowe] Rady Naro 
dowej w Białogardzie, na których 
po przeanalizowaniu faktów, oka­
zało się, że Wiśniewski to kombi 
nator I spekulant, który wykorzy­
stywał łtanowisko przewodniczą­
cego Komisji Rolnej dla swoich 
osobistych celów.

Prezydium PRN w Białogardzie 
analizując pracę odpow;edzialne- 
go za wydawanie decyzji na przy- 
dzioł budynków pracownika Po- 
wiątowego Zarządu Rolnictwa ob. 
Gierdysa, stwierdziło Jego winę 
w machinacjach z Wiśniewskim. 
Ob. Gierdys dyscyplinarnie został 
zwolniony z zajmowanego stano­
wiska. Sprawę obydwu przekaza­
no do prokuratora.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO I KIEROWNIKA TECHNICZNEGO 
przyjmle natychmiast — Spółdzielnia Pracy Introligatorów i Stem- 
plarzy w Słupsku, ul. Buczka 31. Warunki do omówienia na miej­
scu. K-274-0

Siadem nie opublikowanych 
korespondencji

BOGACKIEMU Tadeuszowi skra 
dzlono dokumenty: kartę meldun 
kową wraz z pokwitowaniem an- 
kletysacjl wydaną przez Prezy­
dium PRN Drawsko Pom. oras 
prawo jazdy kat. II wydane przez 
Pra;; i?am PRN Drawsko Pom.

G-441-1

Przyjmowanie 
skarg i zażaleń 
w Prezydium Woj. RN

3 września br. w godz. od 15 — 
19 w gabinecie przewodniczącego 
Prezydium Woj. RN w Koszalinie, 
I piętro, pokój nr 133, przyjmo­
wać będzie interesantów członek 
Trei. Woj. RN Jan Jabłoński.

STARSZYCH KSIĘGOWYCH I KSIĘGOWYCH na placówki w otrę- 
bie woj. koszalińskiego oraz KIEROWNIKA DZIAŁU ADMINISTRA­
CYJNO - HANDLOWEGO I SEKRETARKĘ w miejscu poszukują Ko­
szalińskie Okręgowe Zakłady Tueiu Przemysłowego z siedzibą w 
Słupsku.

Reflektujemy na siły wysoko kwalifikowane. Wynagrodzenie wg. 
układu zbiorowego pracowników przemysłu spożywczego. Zgłosze­
nia należy kierować do Sekcji Personalnej K. O. Ż. T. P. Słupsk, ul. 
Kołłątaja Nr 1. K-27C-0

Zmianva,

w programie nauczania 
szkół ogólnokształcących

List 
Władysława Bordo

A A ZiemiacJh Odzyskanych 
osiedliłam się w roku 

1949, wiosną w gromadzie Koń 
czewo. Piereszą pomocą laką 
otrzymałem/od państwa była po 
życzka na/zakup konia i zlikwi­
dowanie odłogów. Potyczką 
spłaciłem do roku 1952 całko­
wicie. ^Obecnie posiadam 3 kro 
wy (■ jednego konia i prze­
ciętnie 13 sztuk świń otaz 
dnA>. W prowadzeniu gospodar 
siwa nie mam trudności, pomi­
mo, że jestem tylko sam z źo- 
oą i stan mego zdrowia nie jest 
'nadzwyczajny. W tym roku za­
warłem umowę z POM w Słup­
sku na skoszenie 4 ha zboża, 
gdyż sam z żoną me dałbym 
rady. POM umowy dotrzymał i 
w niecałe dwa dni zboże mia­
łem skoszone i związane. Po­
mogło mi to poważnie w przed 
terminowym wykonaniu dosta­
wy zboża dla państwa, które 
dostarczyłem w dniu 14 sierp­
nia, wykonując swój plan w 
190 oroc. z nadwyżką 142 kj 
Po obliczeniu doszedłem do 
wniosku, że będę jeszcze mógł 
oddać państwu około 2 (on 
zboża. Pozostałe obowiązki wy- 
konuję w terminie, a często i 
z nadwyżką. W tym roku od­
stawiłem 2.000 litrów mleka 
ponad plan. Jestem przekonany, 
ze przy dzisiejszej pomocy ja­
ką państwo zapewnia chłopom 
nie tylko, że nie trudno jest 
wykonać obowiązki, ale można 
je zrealizować z nadwyżką. 
Przyglądając się pracy trakto­
ra i snopowlązałki przekonałem 
się, że mechanizacja to w rol­
nictwie wielka rzecz. Tylko na 
takim małym obszarze jak mo­
je gospodarstwo '8 ha) to tro­
chę za ciasno i dlatego też je­
stem zwolennikiem tego, by jak 
najwięcej powstawało u nas 
spółdzielni produkcyjnych.

Chcę za pośrednictwem „Gło 
su Koszalińskiego'' podziękować 
POM-owl w Słupsku za dotrzy­
manie umowy 1 udzielenie mi 
poważnej pomocy w przeprowa 
dzenlu żniw w terminie i bez 
strat. Pragnę jeszcze dokonać 
pj-ki pod siew także przy porno 
ęy POM.

BORDO WŁADYSŁAW 
gr. Kończewo 

gm. Kobylnica 
pow. Słupsk

Kronika Dar fiu na

Uwaga słuchacze 
Wi(*rzoroueqo
Uniwersytetu 
t.arhsi7.niu-Letiin:złnii

W dniach 1, 2, i 3 września br. 
w kancelarii WUM-L odbędą się 
dodatkowe egzaminy dla słucha­
czy roku pierwszego oraz egzamin 
dla nowych kandydatów na li gi 
rok WUM-L

WE ŚRODĘ, DNIA 1. IX. br. 
o godz. 8,30 - egzamin z ekono­
mii politycznej.

WE CZWARTEK, DNIA 2. IX. br. 
o godz. 8,30 - egzamin z historii 
KPZR.

W PIĄTEK, DNIA 3. IX. br 
o godz. 8,30 - kolokwium z hi­
storii polskiego ruchu robotnicze­
go.

Cs rk
CYRK Nr 5 W SŁAWNIE

W programie: tresura koni 
1 psów, żonglerka, popisy na 
atalowej Unie, akrobacje Itp
Ą*oczątek przedstawienia o 

godz. 19.30.
Bilety do nabycia w kasie 

cyrku w dniu przedatawlenia 
od godz. 1S.00.

Radio
PROGRAM I

1 wrzesień 1954 r. (środa)
Wiadomości: 5 05, 6.00, 7 00,

7.50, 12 04, 16 00, 90.00, 23-00.
5.10 Aud. dla wsi. 5.25 Muz. 

rozrywkowa. 5.40 Muz. poran­
na. 5.48 Gimnastyka. 6 15 Z plo 
senką do pracy. 6.30 Kalendarz 
radiowy. 6 40 Dla wychowaw­
czyń przedszkoli. 6.45 Polskie 
melodie ludowe. 7.15 Muz. ope 
retkowa. 8 00 Muz. poranna. 
8 30 Przemówienie ministra O- 
śwlaty z okazji rozpoczę­
cia nowego roku szkolne­
go. 8 40 Pleśni młodzieżo­
we. 9 00 Dla klas V słuch, 
pt. „Dziewczęta plotą wieniec 
dożynkowy". 9.30 Przemówie­
nie prezesa CUSZU. 9.40 Muz. 
10.00 Suity rozrywkowe. 10.25 
Poranny koncert kameralny. 
10.55 Skrzynka ogólna. 1105 
Dla klas I 1 II aud. slowno-mu 
zyczna pt. „Nasza szkoła". 
1130 Muzyka 1 aktualności. 
12.10 Muz. ludowa różnych na 
rodów. 12.45 Aud. dla wsi. 13 00 
Przerwa. 15 30 Dla dzieci „Błę 
kltna sztrfeta”. 16.05 Koncerty 
organowe Haendla. 16 25 Konc. 
ork. rozgt. bydgoskiej PR. 
17.00 Aktualny felieton. 17.15 
Polskie melodie ludowe. 17.30 
Muz. rozrywkowa. 1800 Polskie 
pleśni partyzanckie 1 żołnier­
skie. 18.20 Kronika kulturalna. 
18 50 Konc. życzeń. 19 50 Aud. 
dla wsi. 20.30 Sulllvan: Uwer­
tura taneczna. 20.40 „Słowni­
czek muzyczny" — aud. st. 
Muz. 21.10 Kone. chopinowski. 
*140 „Zorany ugór" fragm. 
pow Michała Szołochowa. 22 00 
Dziennik aportowy. 23.10 Muz. 
taneczną.

PRZY uf. Chełmońskiego 
w Koszalinie, ZBM 

przystąpił w tym roku 
do budowy szkoły pod­
stawowej I dużej sali 
gimnastycznej. W bieżącym 
roku przewiduje się za­
kończenie robót w stanie 
surowym. W następnym ro­
ku budynki szkolne zostaną 
oddane do użytku.

Na zdjęciu: budynek
szkolny w budowie.

UPRZEJMOŚĆ OBOWIĄZUJE

Zofia Szczęśniak pisała o nie­
właściwym odnosieniu się ekspe­
dientki, ob. Sandeckiej do klien­
tów: ,

.... Ob. Sandecka często obrzu­
cała kupujących ordynarnymi wy­
zwiskami".

W odpowiedzi na naszą inter­
wencję, WZGS po dokładnym zba 
daniu sprawy, potwierdził niewła­
ściwe zachowanie się ob. Sande­
ckiej. Jednocześnie stwierdzono, 
że w czasie sporządzania rema-' 
nentu zdawczo - odbiorczego po­
siadała ona 1000 zł superaty. W 
następstwie tych faktów, ob. 
Sandecka została zwolniona z pra j 
cy- i 
PRZEZ PIJAŃSTWO ZANIEDBAŁ.

SWOJE OBOWIĄZKI
W ślad za krytyczną notatką 

„Zza biurka" opublikowaną w 
156/561 n-rze „Głosu Koszaliń­
skiego", w której pisaliśmy o de­
legacie Ministerstwa Skupu w gm. 
Radawnica (pow. Złotów) ob.' 
Franciszku Klimczaku, Prezydium ’ 
Powiatowej Rady Narodowej wy- i 
Jaśnia:

Po przeprowadzeniu dochodzę- j 
nia okozato się, że ob. Klimczak 
Franciszek pił w biurze alkohol,' 
nie wyjeżdżał w teren oraz nie, 
sporządzał wniosków do Kolegium 
Orzekającego na opornych i za­
legających w dostawach chłopów, 
co w konsekwencji było m. in. 
przyczyną załamywania się mie­
sięcznych planów obowiązkowych 
dostaw żywca I mleka.

Wobec wyżej przytoczonych fak 
tóv# ob. Franciszek Klimczak zo­
stał zwolniony ze stanowiska de­
legata Ministerstwa Skupu w gm. 
Radawnica.

ny ziemniaków odmiany karma 
zyny 1 gorzelane, wycofał z u- 
prawy.

Za odstawiane ziemniaki 
otrzymuje Eaward Kisiel rokro­
cznie poważne kwoty pieniężne 
Np. odstawiając w ub. roku je- 
sienią 174 kwintale ziemniaków 
przemysłowych oraz na wiosnę 
roku bieżącego ponad 400 kwin 
tali sadzeniaków otrzyma! on 
z krochmalni blisko 40 tys. zło­
tych. Za uzyskane pieniądze 
kupił sobie Edward Kisiel m. in 
brony, sieczkarnię, beczkowóz 
mlocarnię i inny sprzęt potrzeb 
ny mu w gospodarce. Oprócz 
hodowanych odmian ziemnia­
ków, Kisiel pielęgnuje również 
od kilku lat na swych polach 
rzadki okaz bulwy pastewnej 
„topinambur". W roku ubie­
głym z dwuarowego poletka do 
świadczalnego uzyska! on 15 
kwintali zielonej masy oraz 750 
ką bulwy. Ponadto pielęgnuje 
on kukurydzę odmiany „mało- 
polanka" i „stanowicka" oraz 
koński ząb „Czerwony koral" i 
„Mieszko".

Swoje wyniki badań zapre­
zentuje Edward Kisiel na po­
wiatowej wystawie rolniczej w 
Szczecinku.

(J. K. O.)

przyswajanie i utrwalanie wia­
domości.

W klasach najniższych od I 
do IV nastąpiły nieznaczne 
zmiany w materiałach z orto­
grafii i gramatyki, a ponadto 
w klasie IV poważnie skrocono 
program nauczania historii, któ 
ry byl krytykowany przez nau­
czycieli, jako zbyt trudny dla 
dzieci 11-letnlch.

Bardziej zasadnicze zmiany 
przeprowadzono w pozostałych 
klasach od V do XI w progra­
mie nauki języka polsk;ego, ję­
zyków obcych, nauki o Konsty­
tucji, historii i fizyki.

Poprawiony program .auki 
języka polskiego stwarza obe­
cnie m. in. pomyślniejsze wa­
runki do pogłębiania zaintere­
sowań młodzieży literaturą pięk 
ną. Skróty w programach nauki 
języlcbw obcych polegają głów­
nie na usunięciu materiału o 
zbyt trudnym słowniets. ie. 
Większą uwagę zwrócono tu na 
umożliwienie uczniom nabycia 
w okresie 7 lat nauki umie­
jętności praktycznego posługi­
wania się językiem obcym.

Znacznie skrócony został rów 
nież program nauki historii i 
fizyki. Jeśli chodzi o ten ostatni 
przedmiot to uzyskane wolne 
godziny lekcyjne przeznaczono 
na ćwiczenia laboratoryjne oraz 
na powtarzanie wiadomości.

Mniejsze zmiany zaszły w 
programach nauki matematyki 
i pozostałych przedmiotów Do­
konano tu przesunięć pewnych 
zagadnień z klas niższych do 
wyższych.

,.2ycis Warszawy,.

Kina

KOSZALIN — „Nowa Huta"— 
„Cesarski piekarz" I seria

Seanse godz. 18, 18 1 20.
. „Młoda Gwardia'* — Roko- 
ssowo —
„S/s Orzeł zaginął"

Seans godz. 20.
SŁUPSK — „roionla'* — 

„Ambicje młodości*'
Seanse godz. 1(, i* 1 *0.
BIAŁOGARD — „Bałtyk'* — 

„Chiński cyrk"
Seanse godz. lt I 20.
SZCZECINEK—„przyjaźń" — 

„Dżulbars"
Seanse godz. 1* 1 20.
WAŁCZ — „Tęcza" —

„Uczennica la"
Seanse godz. 11 1 20.
USTKA — „Delfin" — 

„Syn pułku"
Seanse godz. II 1 20.
DARŁOWO — „Bajka’* — 

„Fanfan Tulipan"
Seans godz. 20.
SŁAWNO — „Sława" *m 

„Cyrk"
Seans godz. 20.
KOŁOBRZEG—„Wybrzeże1^- 

„Żywy trup” I seria
Seans godz 20.
BYTÓW — „Albatros" — 

„Nieustraszony batalion"
Seans godz 20.
mi astko — „Grażyna" — 

„Miasto nieujarzmione"
Seans godz. 20.
CZŁUCHÓW — „Uciecha1* — 

„Śluby kawalerskie"
Seans godz. 20.
ZLOTOW — „Rodło'* — 

„Awantura na wsi"
Seans godz. 20.
ŚWIDWIN — „Warszawa - — 

„Wielki ”*let"
Seans godz 20.
DRAWSKO - „Drawa- — 

„Konstanty Zasłonow*'
Seans godz. 20.
ZŁOCIENIEC — „Mewa” — 

„Mąclwody z VII b"
Seans godz 20.
CZAPLINEK — „Piast1* — 

.Jhnhater i bohaterki'*
w.nl gm*’ *®-
POŁCZYN ZDRÓJ — 
„Wolność" —

„Akcja B"
Seans goń*. “•

POWARD KISIEL, średnio- 
rolny chłop z gromady 

Okonek pow. Szczecinek jest 
wzorowym gospodarzem oraz 
cenionym plantatorem w na­
szym województwie Od szere­
gu lat Edward Kisiel ptowadzi 
na swoich polach interesujące 
bauania. Utrzymując kontakt z 
Państwowym Zakładem Hodow­
li Roślin oraz czytając stale fa­
chową prasę i książki rolnicze, 
prowadzi plantacje wielu rzad­
ko spotykanych odmian ziem­
niaków jak również traw na­
siennych.

Od trzech lat prowadzi Ed­
ward Kisiel badania nad wydai 
nością i możliwością stałej u- 
prawy ziemniaków odmian:! 
Lenino, Bałtyk, Ród-51, Palma,

Zbliża się 1 września, dzień 
rozpoczęcia nowego roku szkol­
nego, w którym szkolnictwo — 
w myśl wskazań II Zjazdu PZPR 
— podejmie wzmożone wysiłki 
o ósiągnięcie lepszych wyników 
nauczania i wychowania mło­
dzieży.

Wykonanie tych zadań ułat­
wi nauczycielstwu szkół ogólno 
kształcących wprowadzenie w 
nadchodzącym roku szkolnym 
1954/55 szeregu Skrótów i po­
prawek do programu naucza­
nia. Wprowadzenie tych zmian 
to pierwszy etap szeroko za­
krojonych prac podjętych przez 
Min. Oświaty nad polepszeniem 
programu nauczania w szkołach 
ogólnokształcących.

Obowiązujące od 1950 r. pro 
gramy nauczania — jak wyka­
zują spostrzeżenia Instytutu Pe­
dagogiki, wykwalifikowanych 
wychowawców i głosy dysku­
syjne na łamach prasy — za­
wierają nadmiar materiału nau­
kowego, co powoduje często 
zbyt powierzchowne jego prze­
rabianie przez młodzież. Dlate­
go też usunięto z programów 
m. in. materiały zbyt trudne dla 
dzieci oraz skrócono i popra­
wiono materiały szczegółowe, 
omawiające mniej ważne za­
gadnienia.- Umożliwi to młodzie 
ży poświęcenie więcej czasu na

13 odmian ziemniaków, kukurydzę „małopolankę" 1 „sta- 
nowicką", bulwę pastewną „topinambur" oraz dwie od­
miany „końskiego zęba", zaprezentuje na Powiatowe/ Wy­
stawie Rolniczej w Szczecinka — średniorolny chłop Edward 
Kisiel.



Największą ilość złotych medali zdobyli reprezentanci ZSRR

Wspaniałymi wynikami 
zakończyli lekkoatleci Mistrzostwa Europy 

WARSZAWA. — Jak wiadcmo, w dniu wczorajszym za­
kończyły się Lekkoatletyczne Mistrzostwa Europy.

W dniu dzisiejszym zamieszczamy dokładne sprawozda­
nie i wyniki z mistrzostw:

2) Chataway (Anglia) — 
14,08,8.

3) Zatopek (CSR) — 14,10,8.
4) Okorokow (ZSRR) — 

14,20,0.
5) Hanswyck (Belgia) — 

14,25,8.
6) Herman (Belgia)—14,31,4

• * *
Komisja sędziowska popra­

wiła o 0,2 sek. ogłoszony po-

Nowi mistrzowie Europy
TYTUŁY MISTRZÓW EUROPY

ZDOBYLI: 
MĘŻCZYŹNI

100 m — Fuetterer (Niemcy 
zach.) — 10,5

200 m — Fuetterer (Nemcy 
' zach.) — 20,9 wyrównany re­
kord Europy

400 m — Ignatjew (ZSRR)
— 46.6

800 m — Szentgali (Węgry)
— 1 47,1

1.500 m — Bannister (An­
glia) — 3:43,8

5.000 m — Kuc (ZSRR)
— 13:56,6 rekord świata

10.000 m — Zatopek (CSR)
— 28:58.0

110 m ppł. — Bułańczyk 
(ZSRR) — 14,4

400 m ppł. — Julin (ZSRR)
— 50.5

3.000 m z przeszk. — Rnzso- 
nyi (Węgry) — 8:49,6 rekord 
świata

Maraton —
Karyonen (Finlandia)

— 2:24.51.6
Sztafeta 4 X 100 m —
Węgry — 40,6
Sztafeta 4 X 400 m —
Francia — 3’08,7
Chód Jo km —
Doleź-'] /CSR) — 45 01,8 
Chód 50 km —
Utkow (ZSRR) — 4:22.11,2 
Skok wzwyi —
Nilsson (Szwecja) — 2,02 
Skok w dal —
Foeldossy (Węgry — 7,51 
Trółskok —
Szczerbakow (ZSRR)—15,90 
Pchniecie kulą —
Skobla (CSR) — 17.20

Kocerka wicemistrzem Europy

przednio rekordowy wynik 
Kuca w biegu na 5000 m. Oli 
cjalny czas nowego rekordzi­
sty świata wynosi 13,56,6 
(poprzedni rekord Zatopka wy 
nosił 13,57,2).

Po drodze Kuc poprawił o 
4,6 sek. rekord świata na 3 
mile wynikiem 13.27,6 (po­
przedni rekord należał do 
Anglików Greena i Chata- 
waya).

Dysk —
Consolini (Włochy) — 53,46 
Oszczep —
Sidło (Polska) — 76,35 
Tyczka — 
Landstroem (Finlandia)

— 4,40
Młot —
Kriwonosow (ZSRR) — 63,43 

rekord świata
10-bój —
Kuzniecow (ZSRR) — 6.752 

pkt.
KOBIETY

100 m — Turowa (ZSRR)
— 11,8

200 m — Itkina (ZSRR)—21.3 
800 m — Otkalenko (ZSRR) 

— 2:08,2
80 m ppł. — Gołubniczaja 

(ZSRR) — 11,0
Skok w dal — Desforges 

(Anglia) — 6.04.
Skok wzwyż — Hopkins (An­

glia) — 1.67
Pchnięcie kulą — Zvbina 

(ZSRR) — 15,65
Rzut dyskiem — Ponoma- 

rie-ra (ZSRR) — 48,02
Rzut oszczepem — Zatop-

, kova (CSR) — 52,91
5-bój — Czudina (ZSRR)

— 4.528
Sztafeta 4X100 m — (ZSRR)

— 45 8
Naiwiększą ilość złotych 

medali zdobvli reprezentanci 
Związku Radzieckiego — 16 
(8 kobiety i 8 mężczyźni), a na 
stępnie: Węrrry i Czechosło­
wacja r>o 4, Anglia — 3, Niem 
cy zach. i Finlandia — po 2 j 
oraz Polska, Szwecja, Francja 1 
i Włochy — po jednym.

F nal 200 m 
(bieg kobiet)

1) Itkina (ZSRR) — 24,3
2) Turowa (ZSRR) — 24,4
3) Hampton (Anglia) — 24,4
4) Lerczak (Polska) — 24,4
5) Ulitkina (ZSRR) — 24,7
6) Bochmcr (Niemcy zach.)

— 25,0

Ruf czwarty w młocie
Cennym sukcesem i wiel­

ką niespodzianką jest czwar­
te miejsce Ruta w rzucie mło 
tom. Pdak poprawił swój 
i łasny rekord Polski o po­
nad 1,5 metra i przegrał tylko 
z trzema rekordzistami świa­
ta.

1) Kriwonosow (ZSRR)
— 63,34

2) Strandli (Norwegia)
— 61,07

3) Csermak (Węgry) — 59,72
4) Rut (Polska) — 57,70
5) Maca (CSR) — 57,05
6) Nemeth (Węgry) — 56,86
7) Gubijan (Jugosławia)

— 56,75
8) Redjkin (ZSRR) — 56,35
9) Dadak (CSR) — 55,66

10) Dumitru (Rumunia)—54,59 
Kriwonosow wykazał do­

skonałą formę mając wszyst- 
1 ie trzy rzuty w ostatniej ko­
lejce ponad 60 m: 63,34, 61,42 
i 63,25.

Bułańczyk 
misłrzem w płotkach

Pierwszy finał niedzielnych 
konkurencji — 110 m ppł. wy­
grał zdecydowanie Bułańczyk 
(ZSRR) w doskonałym czasie
— 14,4.

1) Bułańczyk (ZSRR)— 14,4
2) Parker (Anglia) — 14,6
3) Steines (Niemcy zach.)

— 14,7
4) Lorger (Jugosławia)

— 14,7
5) Kinsella (Finlandia)—14,7
6) Opris (Rumunia) — 15,1

Lewandowski 
ósmy w skoku wzwyż 

W finale skoku wzwyż Le­
wandowski skakał poniżej 
swoich możliwości i wynikiem 
1,90 zajął ósme miejsce. Fa- 
brykowski był dwunasty—1,85. 
Faworyt Nilsson był nie do 
rokonania i jako jedyny za­
wodnik przekroczył 2 m.

1) Nilsson (Szwecja) — 2,02
2) Lansky (CSR) — 1,98
3) Kovar (CSR).— 1,96
4) Holmgren (Szwecja)—1,96
5) Stiepanow (ZSRR) —1,93
6) Belczew (Bułgaria) — 1,93
7) Baehr (Niemcy zach.) 

—1,93
8) Lewandowski (Polska) 

—1,90
9) Jenss (Niemcy zach.)

— 1,90
10) Marjanovic (Jugosławia)

— 1,90
11) Wahli (Szwajcaria)—1,90
12) Fabrykowski (Polska)

— 1,85

Fuetterer 
po raz drugi • ••

Fuetterer zdobył drugi ty­
tuł mistrzowski, wygrywając 
pewnie 200 m w czasie 20,9, 
który jest równy rekordowi 
Europy.

1) Fuetterer (Niemcy zach.)
— 20,9

2) Ignatiew (ZSRR) — 21,1
3) Ellis (Anglia) — 21,2
4) Shenton (Anglia) — 21,3
5) Carlsson (Szwecja)—21,5
6) Janecek (CSR) — 21,9

Litujew 
pokonany w płotkach

Rekordzista świata Litu- 
jew został pokonany w finale

400 m ppł. przez swojego ro­
daka Julina, który uzyskał
— 50,5, a więc tylko o 0,1 
sek. gorzej od rekordu świa­
ta.

1) Julin (ZSRR) — 50,5
2) Litujew (ZSRR) — 50,8
3) Mildh (Finlandia) — 51,5
4) Cury (Francja) — 51,8
5) Shaw (Anglia) — 52,3
6) Lippay (Węgry) — 52,4

Bannister 
mistrzem na 1500 m

Anglik Bannister był klasą 
dla siebie w finale 1.5UU ni. 
Przez dwa pierwsze okrąże­
nia prowadził Dohrow przed 
Jungwirthem i Luegiem. Ban­
nister biegł początkowo na 
końcu 10-oso0owej stawki, 
a w połowie dystansu wy­
szedł na piątą pozycję. Po 
1.200 m prowadzenie objął 
Jungwirth przed Nielsenem. 
Rozstrzygnięcie padłb na 200 m 
przed metą. W końcowej staw 
ce Bannister wyszedł na czo 
ło i wygrał niezagrożony.

1) Bannister (Anglia)
— 3:43,8

2) Nielsen (Dania) — 3:44,4 
31 Jungwirth (CSR) — 3:45,4
4) Ericsson (Szwecja)

— 3:46,2 9
5) Lueg (Niemcy zach.)

— 3:46,4
6) Iharos (Węgry) — 3:47,0
7) Johansson (Finlandia)

— 3:47,4
8) Dohrow (Niemcy zach.)

— 3:48,2
9) Boyd (Anglia) — 3:49,2 

10) Kakko (Finlandia)—3:51,8
Sidło 

zwycięża w oszczepie 
Nasz rekordzista Europy 

Janusz Sidło nie zawiódł ocze 
kiwań. Wygrał on pewnie 
rzut oszczepem, zdobywając 
jedyny medal dla Polski. Ca­
ła czołówka europejskich o- 
szczepników rzucała poniżej 
swoich normalnych wyników, 
a najsłabiej wypadł Fin 
Hyytiaeinen, który nie prze­
kroczył nawet 70 m. Sidło po 
kona’ł o ponad 2 m swojego 
najgroźniejszego rywala Kuz- 
niecowa, a prawie o 3 m był 
lepszy od Fina Nikklner.a.

1) Sidło (Polska) — 76,35.
2) Kuźniecow (ZSRR) — 

74,10.
3) Nikkinen (Finlandia) —

73.38.
4) Cibulenko (ZSRR)—72,39.
5) Bengtsson (Szwecja) —

72.38.
6) Sjoenstroem (Szwecja) — 

71,9, 71,88.
. 7) Radziwonowicz (Polska) 
69,84.

8) Krasznai (Węgry) — 
68,45.

9) Hyytiaeinen (Finlandia) 
68,24.

10) Danielsen (Norwegia) — 
67,78.

11) Vujaclc (Jugosławia) — 
66,53.

12) Koschel (Niemcy zach.
— 66,53 .

13) Ziggiotti (Włochy) — 
65,66.

14) Fikkert (Holandia) — 
64,70.

15) Keller (Niemcy zach. — 
63,89.'

16) Pavlovic (Jugosławia) — 
58,21 .

Wspaniały bieg Kuca
Sensacją dnia było zwycię­

stwo Kuca w emocjonującym 
fina-le 5000 m. Radziecki mary 
narz prowadził od startu do 
mety, odpierając wielokrot­
nie ataki Zatopka. Kuc wy­
grał z przewagą ok. 90 m 
przed Chatawayem, który na 
ostatniej prostej minął Zatop 
ka. Graj zajął 10 miejsce.

1) Kuc (ZSRR) — 13,56,6 
(rekord świata)

Amsterdam. Na mistrzost­
wach wioślarskich Europy w 
Amsterdamie Teodor Kocerka 
obronił tytuł wicemistrza 
Europy, zajmując w finale dfu 
gie miejsce o trzy długości 
łodzi za Szwajcarem Colom- 
bem.

Kocerka zrobił falstart, a- 
le za drugim razem ruszył 
ostro j objął prowadzenie 
przed Berkutowem i Colom- 
bem. Po 400 m na drugie miej 
sce wysunął się Colomb, któ­
ry zaatakował następnie Ko- 
cerkę i na połowie dystansu 
wyszedł na czoło. Kocerka 
nie wytrzymał ostrego tem­
pa Szwajcara, który powięk­
szył swoją przewagę do 
trzech długości 1 utrzymał ją 
do mety. Za nim ostrą walkę 
o drugie miejsce stoczyli Ko 
cerka i Berkutow. Do 250 m 
przed metą obaj szli równo 
i dopiero na finiszu Kocerka 
wyprzedził Berkutowa o po­
nad dwie sek. Francuz Butni 
nie odegrał roli w tej walce.

1) Colomb (Szwajcaria) — 
7.12,4,

2) Kocerka (Polska)—7.18,0,
3) Berkutow (ZSRR)—7.20,1,
4) Butel (Francja) — 7.31,6. 
W pozostałych konkuren­

cjach dwa tj(tuły zdobyły o- 
sady radzieckiej (czwórka ze 
sternikiem i ósemka) po jed- 
nym — Szwajcaria, Dania, 
Niemcy zach. i Włochy. 
Wszyscy zwycięzcy pobili re 
kordy toru.

WYNIKI FINAŁÓW:
Dwójka ze sternikiem:
1) Szwajcaria — 7.36,7, 2)

Francja — 7.40,3, 3) Belgia — 
7.43,0, 4) Szwecja — 7.43,2.

Dwójka bez sternika:
1) Dania — 6.59,2, 2) ZSRR 

— 7.03,6, 3) Anglia — 7.04,8, 
4) Belgia — 7.10,7.

Dwójka podwójna:
1) Niemcy zach. — 6.37,2, 2) 

Szwajcar a — 6.37,3, 3) ZSRR
— 6.42,0, 4) Anglia — 6.45,2.

Czwórka bez sternika: •
1) Włochy — 6.22,8, 2) Anglia

— 6.26,4, 3) Szwajcaria —
6.28,3, 4) Finlandia — 6.32,9.

Czwórka ze sternikiem:
1) ZSRR (Skrzydła Sowie­

tów) — 6.25,4, 2) Dania —
6.34,2, 3) CSR — 6.38,3, 4)
Szwecja — 6.39,7.

Ósemka:
1) ZSRR (Skrzydła Sowie­

tów) — 5.53,3, 2) Dania — 
6.00,8, 3) Jugosławia — 6.02,6, 
4) CSR — 6. 03,4.

Węgry i Francja 
zwyciężają...

Sztafetę męską 4 X 100 m 
wygrali Węgrzy 40,6 przed 
Anglią — 40,8 i ZSRR — 40,9, 
4) CSR — 40,9, 5, Włochy
— 41,1, 6) Szwecja — 41,3.

W sztafecie 4 X 400 m z wy. 
cięski zespół Anglii został 
zdyskwalifikowany, ponieważ 
na trzeciej zmianie Anglik za­
biegł drogę Węgrowi, który 
się przewrócił.

1) Francja — 3:08,7
2) Niemcy zach. — 3:08,8
3) Finlandia — 3:11,5
4) Szwecja — 3:12,5
5) Węgry — 3:28,2
Rekordowy bieg 
sztafety kobiet

W sztafecie kobiet 4 X 100 m 
zespół nasz zajął piąte miej­
sce poprawiając po rag drugi 
rekord Polski wynikiem—47,1.

1) ZSRR — 45,8
2) Niemcy zach. — 46,3
3) Włochy — 46,6
4) Anglia — 46,7
5) Polska — 47,1
6) CSR — 48,5

15 rekordów Polski 
na Lekkoatletycznych 

Mistrzostwach juniorów
Podczas Lekkoatletycznych Mi­

strzostw Polski Juniorów w Po­
znaniu ustanowiono 15 rekordów 
Polski oraz wiele nowych rekor­
dów zrzeszeniowych i życiowych. 
Ponadto uzyskano wiele dobrych 
rezultatów które świadczą o wy­
sokim poziomie mistrzostw i do­
brym przygotowaniu młodych za­
wodników.

Przyjemną niespodziankę spra­
wił w trzecim dniu zawodów Tu 
rek (CWKS), który w przedbiegu 
110 m ppł. uzyskał doskonały czas
- 15,0 sek., a w finale - 14,9 sek., 
co jest rekordem Polski juniorów.

W rzucie miotem dobrą formę 
wykazał Ciepły (Budowlani), który 
w pierwszym rzucie osiągnął - 
67,65, czyli o 11,71 m więcej od 
poprzedniego rekordu Polski ju­
niorów, należącego do Koreha 
(Budowlani). Lepsze wyniki od 
dawnego rekordu uzyskało jeszcze 
trzech zawodników.

Zaciętą ewalkę stoczono w trój- 
skoku. Przychodny (Unia) uzyskoł
- 14,13, cle wynik ten został dwu­

krotnie poprawiony w finale; Ma­
liszewski (CWKS) uzyskał - 14,25, 
a Gierajewski (Start) — 14,26.
Wszystkie trzy wyniki są lepsze od 
rekordu Polski - Fabrykowskiego 
(równe 14 ni).

Pozostałe rekordy Polski pobili: 
Wojtaszek (Budowlani) w rzucie 
oszczepom dziewcząt — 42,42,
Karcz w skoku w dal chłopców — 
6,83, Budowlani w sztafecie 
4 x 100 m - 43,6 oraz AZS w szta- 
fec'e szwedzkiej - 2,03,0.

W ogólnej punktacji mistrzostw 
pierwsze miejsce zajęli Budowlani 
- 350 pkt. przed Gwardią -
261 pkt., Kolejarzem - 248 pkt 
i Górnikiem - 227,5 pkt.

W czasie mistrzostw rozegrano 
kilka konkurencji seniorów, które 
przyniosły dobre wyniki. Janiszew­
ski skoczył o tyczce - 4,15 m, □ 
Szelągowicz i Krzesiński uzyskali 
po 4 m. Baranowski przebiegł 
100 m w 10 6 i 200 m w 22,0. 3u- 
ęiala uzyskał na 400 m ppł. 
55,1.

Jędrzejowska i Piątek w finale 
Międzynarodowego 

Turnie u Tenisowego
W dalszym ciągu Międzynaro­

dowego Turnieju Tenisowego w 
Pradze Jędrzejowska i Piątek w 
grze mieszanej, po zwycięstwie 
pad parą rumuńską Caralulis — 
Stanoescu 2:6, 6:4, 6:4, zakwali­
fikowali się do finału i w ponie­
działek walczą z parą Javorsky — 
Karmazinova.

Finał gry podwójne] juniorów 
zakończył się zwycięstwem pary 
polsko-rumuńskiej Zenneg — Geor. 
gescu. Pokonali or.i w finale 
Snejtala i Dosedl 6:2, 6:4.

W odłożonej grze podwójnej 
mężczyzn, która została w myśl 
regulaminu rozegrana ponownie, 
Radzio i Llcis przegiął! z Krejcie- 
kiem - Smolnskym (CSR) — 1:6, 
1:6, 11:9, 3:6.

W finale gry pojedynczej męż­
czyzn Javorsky pokonał Zabrod- 
skego 10:8, 3:6, 2:6, 6:1, 6:3. W fi 
r.ale kobiet Gazdikova wygrała z 
Puzejovq 2:6, 6:3, 6:4.

* * *
26 z kolei wyścig kolarski na

262 km Praga - Karlove Vary wy, 
grat Vesely — 7:44.55 przed Kub- 
rem i Szvabem.

Startowało 67 zawodników z Nor 
wegii, Francji (FSGT) i CSR.

Mistrzowie Polski 
juniorów 

w boksie
Po 5-dniowych walkach 

na ringu w hali Budowla­
nych we Wrzeszczu junio­
rzy wyłonili mistrzów Pol­
ski. Tytuły w kolejności 
wag (od papierowej do cięi 
kiej) zdobyli:

Żurawski (Włókniarz), 
Kunc (Kolejarz), Obala 
(Włókniarz), Kita (Gwar­
dia), Łukomski (Spójnia), 
Rojewski (Kolejarz), Po- 
leks (Kolejarz), Olczyk 
(Gwardia), Nowicki (Włók­
niarz) Wilncr (Stal).

Spójnia ma najlepszych 
kajakarzy

Na jeziorze Krzywym w Olszty­
nie zakończono Kajakowe Mistrzo­
stwa Polski seniorów i juniorów z 
udziałem 968 zawodników. W kla­
syfikacji zespołowej zwyciężyła 
Spójnia przed Unią.

Największą niespodziankę spra­
wiła zawodniczka bydgoskiego 
Ogniwa — Daniela Walkowiak, 
która zdobyła trzy tytuły mistrzow­
skie (500 m i 3000 m w jedynkach 
oraz 500 m w dwójkach).

Tytuły mistrzowskie zdobyli:
Juniorki: 500 m jedynki - Radke 

(Stal), dwójki — Unia, czwórki — 
Włókniarz.

Juniorzy: 500 m jedynki — Ry- 
barczyk (Unia), dwójki - Ogniwo, 
czwórki — Włókniarz.

3000 m jedynki — Rybarczyx, 
dwójki — Włókniarz, czwórki — 
Włókniarz, sztafeta 4 x 500 m 
Start.

Seniorzy 500 m jedynki - Kapła 
niak (OWKS), dwójki — Spójnia, 
czwórki — Unia.

1000 m jedynki — Kozleras 
(Start), dwójki — Spójnia, czwórki 
— Unia.

10.000 m jedynki — Folwarczny, 
dwójki — Spójnia, czwórki — 
OWKS, sztafeta 4 x 500 m — 
OWKS.

Liga żużlowa
Niedzielne spotkania o mistrzo­

stwo ligi żużlowej dały następują­
ce wyniki:

CWKS — Gwardia — 29:24.
Górnik - Budowlani — 34:20.
Stal — Spójnia — 18:36.
Unia - Ogniwo - 34:20. 
Włókniarz — Kolejarz — 18:36, 
W tabeli prowadzą nadal:
1. Unia — 26 pkt.
2. Spójnia — 24 pkt.
3. Kolejarz — 78 pkt. | Gwardia 

— 16 pkt.
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Zdobywajcie 
SPO!

Przygotowania 
do meczu 
z Rumunią

Od tygodnia nasi najlepsi ju­
niorzy w piłce nożnej przygotowu­
ją się na obozie w Chorzowie do 
meczu z Rumunią (5 września w 
Chorzowie).

W niedzielę reprezentacja Ju­
niorów wystąpiła w Sosnowcu, 
gdzie przeciwnikiem je] była 2-11- 
gowa Stal. Juniorzy wypadli słabo 
i przegrali 2:4 (1:0), a w zespole 
ich wyróżnił się tylko obrońca Pohl 
oraz lewoskrzydłowy Reichel.


